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ORGAN WK · ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
ROK Ili (VI) PONIEDZIAŁEK 20 MARCA 1950 ROKU Nr 79 (1360) 

Realizujenaq 
zobowiązania dł11gofalo,ve 

O przekrocz"niu 7.o. o•) W' a '.:.111 ,. wa i podn ios ł a 5\'.'<l 1:':,:yi':Ją n111:-. 
dlugofa!owvch clono-'• n::: n me o 2 procen t. C:i..v sc ' dl'•<rł A1.· 
„Czwórka Bawełniana". K'lo 'e- na Aleksantlrowi<'z prze iu •c •,·l.i 
ty z prze \\~i j a ln l ta r ezo .\" ej k 1rre sv.re zoi.)O'.~ .: i1an.e. „ P l' ~e«il 'l j !'J.C 
z;ob;Jw:ązałv ~ i ę pod11 1·i s .·• i.· , • • ·' ze l65 dJ 187 prorer;t ' hJ: .r. · ·.-
produ:cc ; ę o l pr::ic ~nt. d•• '".'.": n 1 Pl'ląd :~ i z -.nzec!en?1 :c ,r ·1rl 
łv sl;)'.\'a. A 11•: ęc: Stefania Woj- ni •h. Anna Atliim ~ k 1 ·1· :wn ~·v · ~'~ 
ClCChQWSka j)Od\\','.' ;'.:iZ,' ': ,1 '\ ': ( I · 113 procent , C1 Obe~n ie - : !:'. 3 
na n.n ze 11 :l cio 114 proc l61.!'fa pw1:. norm:.1 Kazin11l.'ra Tr:-dnn· 
I\:rysiak ze lOfl do 111 ::;rr,c .. il.1- ska przeszła ze 11 ;~ na 114 . ~> oio-
ria Pictn:szczyk - ze !08 i o l: ;~ I cen i. , 
proc. Tkaczka pr<H:u.1c1.: i1 ' '' 1 G l Pr7.<J dki z lTi i137.yn obracz« 1

• 

kro.mach: ·w:;runika :'liowak. 1.n - wych Helena li:ruszt"wska .o'::l •· 
bowiązala > i ę ponic>At: 5W<\ !Jł' ''- w lqzan i c swe p1-1.?krocn ·l"._ ; <­
dukc.;ę ze 101 do 102. lec1. p · 1.~ - I 3 i<i "nęla za 111 ;0 ~\ 10~ - J0.1 p:·o­
kroczYła to zobowi ;> zan ic-. \\ ,"'., c - ł cent nornw. Maria l:.ucz?.k 1.a· 
nuiąc' 107.3 proc. nurn1,-, 7:>ih I ·n !a;: t zapow'edz:an.vch !O:l µ ,,,. 

C z o ł Q w i s z e r m i e r z e P o k o i u ~;~;~;wfii~iii:ia f ~;ii~~ij~i,;nJl~ 
• d • • • • I • I d k ,.. • . I j) ' k . . umif? Zapowla a •D w IIDien1u ca ·e1 u z o~c1 W\RSZ1\l.\ ' <I, (PAP). - Juk \'.!Udo- a c:>: zoro.Je m1csH;cznv TOZ • a~ . ~ mo. i'OdW)'l.SlO!lC 70Sll11)' osialnH1 7'1· ~ię z_MÓ>:'llO wy 11 ~ q1od1cnie zasadni· 

T · d ·nnc dl 1 n~ ·ni·;.., uposaża· o c, Jdk 1 premie oraL wynłaty dod~t 

nieustępliwą walkę z ludobójczymi zakusami imperialistów ~~.~~ ~~1:~
1 0

flfu((~\~~ik~
1

~v. " \~ odp~\~i~ ~~w1~a ~nc~~~~~ci~~i'. 0~~~~~~ez~~ 9,:'~:~~ 

Dalszy C"1qg obrad ł-w1"atowego Kom1'tetu Obron' co' w Poko1'u w Sztokholm1"e ~~~.naz!~ta~e ~~~zl;i~~~e~~ l~;)O·l~~~ ~.'~~,"~~c ~:~~ i<~~;'. i, o~,~~~eut~v~~;~l~v d~;~~ ~ nych precvzuJe poch;tawy obl.czamcl ~uicach poprzednich. . 
za~iłków wq. ''owych slawel:. Osoby, które p r zepracowały me-

byłam w Moskwie gdy padały na nią 
niemieckie bomby. W r. 1944 znal<1-
złam się na terenie obozu zaglady 
w Majdanku. Stąpałam po ziemi. 
przykrywającej tysiące ludzkich 
zwłok. Wśród nich znajdowały się 
też zwłoki moich krewnych i przy­
jaciół". 

SZTOKHOLM (PAP) - Piątko- tym polu dobre wyniki. Walka o po 
we posiedieme Stałego Komitetu kój wchodzi dziś w now:l, fazę. Gdy 
Obroliców Pokoju w Sztokholmie w najbliższych tygodniach zacznie 
rozpoczęło przemówienie rektora· przybywać do portów włoskich bro.'1 
Uniwersytetu P1·askiego Jana Ma· amerykat'lska. klasie robotniczej, a 
karowskiego. Mówca zape\vnił, że zwłaszcza robotnikom portowym i 
hasła i cele Stałego Komitetu Obroń kolejarzom przypadnie doniosła ro­
ców Pokoju znajduią w narodzie la Mówca podkreślił ogromną wa· 
czechosłowackim całkowite zrozumie gę organizowania zawczasu ruchu ~o 
nie i poparcie. Apel Komitetu spot- lidarności z tymi bojownikami za- „Pragnę was zapewnić o jednej 

rzeczy, którą 1>rzed wami usiłu · kał się z jednomyślną aprobatą par równo w skali narodowej, jak i mi~ 
lamentu czechosłowackiego. dzynarodowe.i. ją za.taić. Związek Radziecki pra 

- gnie po'koju, bo jest to kraj, któ 
Delegat Bułgarii Lndmił Stojanow Prawdą jest - kontynuował Nen- ry najbardziej ucierpiał wskute\, 

napiętnował perfidię podżegaczy 0 10 ni - że walka 0 pokój rozwija. się w wojny. Faszystowscy napastnicy 
jennych, którzy grożąc użyciem środ każclym kraju inaczej. musi jednak spalili setki radzieckich miast, ty 
ków masowej zagłady, twierdzą. iż by(ó prowadzona wspólnie. Winniś- siące wsi zamienili w kupy grli-
użycia jej pragną dla zbawienia my szukać sposobów wzmocnienia zów i popiulu. Jliaród radziecki do 
ludzkości. naszego ruchu wraz z naszymi prz•• brze wie co oznacza. \ll<o.fua., na· 

iaciólmi w Stanach Zjednoczonych, 
Delegat francuski gen. Petit po· W. Brytanii i krajach skandynaw· wet 11dy jest on11 zwycill"ka. Na-

parł wniosek prof .. Toliot-Cnrie, b~· skich. ród radziecki ilohrzc rozumie, 
każdy rząd. który ośmieli s:ę użyć Delegat 'l)misu, Mohammed Dje-

1 

ile łez i krwi 11r2ynosl narodom 
btoni atomowej, był uznany za rząd rad, podkreślił znaczenie wysiłków wojna". 
zbrodniczy. ruchu w obronie pokoju dla dzieła Przemówienie 'W•mdy Wasilew-

Delegat ,Algieru Bouchama 'Z.Obrazo wyzwolenia ujarzmionych narodów skiej do tobotników sZ\yedzkich 
·wał penetrac.ię amer:-:kaitską \V. Pół kolonialnyd1 i zapewnił, że zwolen- przerywane było wie1ok'rotnie burz­
nocne.i Afryce w celach wrogich po nicy pokoju w Tunisie pójdą w ś! .J liwymi okbei;:-,r,1i 
kojowi. dy francu~1dch robotników, pow- Na jednym z z~b.·clń !'<:~wed1kicl1 

Kanadyjczyl' Endicott nastawał s!rzymujących się od wyładowyw.i- robotnic przen 1 awi::ł ~ : 61\·nież dele 
n<> to, by rozwijać energicznie ruch nia broni amerykańskiej. gatka polska. p:-zodownica prac;y 
w obronie pokoju oośród klas śred Jako ostatni przemówił <lelegat LUCYNA WYRZYKOWSKA. PrzP-
nich i w środowiskach chrzcścijań bułgarski Nad,jakow, potępiając !1- kazała ona kobietom szwedzkim ser 
&kich. czonych, którzy oddają swoje u~łu · deczne pozdrowienia od kobiet poi-

Po przemówieniach delegata dut't- gi handlarzom śmierci. s!-:ich i zobrazowala ich warunki ż1· 
skiego Heiberga, głos zabrał przy. Równolegle z obradami Komitetu cia i pracy. Podltreślila ona wielkie 
'Wó<lca soc.iali!ltów wloskicb PlETRO I odbywają O\ię wiece robotnicze. Na zdobycze socjalne, polityc:me i mate' 
NENNJ, kttiry również poparł gorą przedmieściu Sztokholmu Solnn, wo ria!ne kobiet w Pol~ce. Fakt, że \\I 
ce wniosek .Toliot - Curie o uzna111~ bee przep<-łnione.i do ostatnie~o miej Pol;;ce płace l:obiet są równe plaeon1 
za zbrodniczy rządu, który pierwsz\' ~ca sali przemawiała "'ANDA WA· mężczyzn, v·ywarł no Hwedzlffeh 
użyje broni ' atomowej. l\lówca pod SILEWSKA. sluchacikach du;;e wrażenie, bowiem 
kreślił kbnieczność rozpowszechnie- „Wiem dobrze, co oznacza wojna w Szwecji place robolnlc są o ok. 
nia ruchu pokojowego pośród mas - oświadczyła mówczyni. W r. 193fl 30 proc. n;ższe od płac mę~czyzn. 
chłopskich. We Włoszech - stwier Ina oczach moich płonęła Warszaw1. Przemówienie Lucyny Wyrzykow­
dził Pietro Nenni - notuje się na w r. 1941 płonął Kijó\\·, w r. l!H~ skiej było żywo ' oklaskiwane. 

Przemówienic słynnego pisarza ra. Zasiłki,. podwyższone. o 250 zł ~n pełny mi~si<;c, .;11r?hiając w l~m o-. . , _ I każde dziecko, otrzymu1ą prac;:iwm- ~res1 e. mnie 1. niz \.l .700 zł, ma_]<! tv}· 
duecluego lLJI ERENBURGA. wy cy ki•)rych Zi:lrobek w ci<:u~·m ruie· ,, . wowczas pra•.vo clo podwvzszone.-
gfoszone na sesji Stałego Komitetu sliłcu nie przekraczał 13.70? rł. - pra fi~ 1asiłku 10~zi nne ~!o, j eżeli icll_ pr7e · 
Swiatowcgo Ko11gresu Obrońców Po cownicy. którzy zarobili 'u~ceJ, otrzy c1ęlne zarobki w cH:gu o~latn1cb 3 
koju w Sztokholmie zamieszczamy mują zasiłek wg. dotvchc•tasowego m1es1Qcy polnego zatrudn;enia nie 
na str. 2-ej, wymiaru. i)Tz0k1aczaly 13 700 zł. 

Obroń.ca pokoju -przyjaciel Polski 
w s:„~d::ieę prof. Fryderyka Joliot-Curie 

WARSZAWA (PAP). W dniu 19 bl uczony światowej sławy, za· 
służony bojownik 0 pokó.I I ~ostęp, wielki przyjaciel Polski - profesor 
Fryderyk Joliot - Curie obchodził 50 -lecie swYch urodzin. 

ui~kł się gróźb i ·prób zastraszlniq.', 
Reakcja fran~u ska prześladuje go, 
aresztuje jego najbilższych wspót 
p!'acowników. Nie jest óna jednak \I' . 

Z okazji 50 rocznicy urodzin pro­
fesora Fryderyka .Joliot-Cur~e Cen­
tra Ina Rada Zwiazków Zaw'.ldowch 
przesłała do do.::tojnego jub '. l;i1a de­
pe5zę. następ•łjącej treścL 

„W 50 rocznicę Waszych uro­
dzin Centralna Rada Związków 
Zawodowych w Polsce w imieniu 
zrzeszonych robotników i praco­
wników zasyła Wam, Drogi Pro­
fesorze, najserdeczniejsze życz~-

..._ <:.nie naruszyć i podważyć sławę 
~ i ·popularność profesora Joliot-Curie 1 

PRZED 50 laty urodził się Fryd~~ ; jego autor~·tet naukowy. 
ryk Joliot-Curie, dziś światoweJ Jedvna ~rzecza która w walce o 

sławy uczony, którego prace i bada· ut;··wal~nie pokoft; posiada istotne 
nia w <lzie,jz•nie fizyki, a w szcze - znaczenie, jest wola 111dów, wola mas 
;.!Óln,fc: ene1·gii atomowej zyskały pracujących 'vszy~tkich narod<iw" -
mu oow!'<zechnie uznany autorytet. n-'wiedzial p_rof. .Joliot-Cur ie, zabie­

Fr~'deryk Joliot ro.,;1;0CZ<!I kar ier'{ rajt,r gło s na konferencji prasowej 
naukową jako asy.;tent· profesor:i zcrg~ lllzowanej w przeddz ień Ś\\'ia· 
Pierre Curie, męY.a wielkiej :i\farie tr-wego_ Kot11?:resu , Obrof1cÓ\\ Pol'oju. 

nia. Curic-SkłodowskieJ·. Po ich 8mien:i „z:idamy ogłoszema zakazu bro Imi„ Wasze jest drogi~ i blisi<ic d 1 „ ·1 " wrar. ze swa żon~ Irem1 Curie Sklo- ni atomo" ej - pa aj<! <zis s1 ne 
~ercom ludzi pracy nasz~g.p l•raju, rlow~ka kont•·nuuJ'e bndnnia nauko- słowa I'ryc!erykn Joliot • Curie 
którzy widzą w Was niestrudzo- - J d · \H· i wkl'ótce tiwiat zalkza go w po- z trvbunY w Szt.oJ,hohnic. I{ -,,1e 
ll<'"'O .szt"rmforza sprawy pokoju. · I ·d · · s l ł 't t ' · t "' 1<·t naj'\\· iek~r.,· ch autor?J tetow n u - o 1ra J t:i orni t' t<wrn o· wiclkif'go naukowca. zwlą:-anego „ . 1, i.. 

I ·, ~)\1"•~ 11 . czego W',;razem 3'1• s t · mrqd?.? "eg\> Kongre u Ohroi\i;.11w o,;o· ści.~lc z klasą roilotn cza. szc•zene- · · · ·.nn·.\·n,'1 prZ'. ·znanie mu nagl'ody • ·o- ju. - żądam) u>lanow icnia :0::1-go przyJ3ciela Polski Ludowej i " -
rzecznika p!7yjaźni mic;d7.~' na- EL.\ W dziedzinie fi2wki Fryderyk "lej kontroli mifdzynaroclo" d, 
szymi nar<Kłami. .Tołiot-Curie należy do uczonych n:" za1>ewniaj:i.ce.i 11rzestrze~anie I~· 

Zgodnie z dewizą. \Vaszą: „0 z~~klepiaj~cy~h s:ę w swoich labon:- g-o zakazu„. ale nie uł<:kniemy '<l\l 
pokój nie będziemy prosić, lerz toriach - związanych z życiem. 1 'i<!- 1eż żadnych ~r,", źh, ani naci,.;kó". • 

i · • I ł I ,r ,·.•.tpl1'"'a .i·e<t dla niego ścisła h~cz Prn„«niem .v, abv. wsz~·stkie narod . .-go sam narzucnny '. pols •a • a- , " -

Ks ks Uchman ., Wos' wrogow·1e Pols k·1 Ludowe1· ::.,~:o:~~:~::un~o b::!_~~i s:c;~~~j~ ~;\?~ ~,~~~J~y~h~y~~~l~~n~i~a~~~eż~rz;~ ~;~itat~~c~:o;.lydn~~r;~st~~i:: ;~:~~: 
. • 

8 
. - jaką prowadzi cały międzynaru- ~lania c;;łowieka, którzy nie dbają W'l~ri • p~:lrnjowego wykorzystan;a 

dowy obóz postępu I demokracji o to, jakim celom służy owoc ich '<ił przy rod}' . My, bojownicy o po· 
z wielkim Związkiem Radzieckim pracy i badali. . . kó] Ntrafimy dowieść, że nao;z~ organizatorzy napadów i zabóistw na czele. I'rt·itHr l<'ryderyk ,Jollot-Cune, sił;o zdołają. Ulll<!szkodliwić wszt•l. „ Życz~·my \Vam. Drogi Profeso- t\\Órca pierwszego we Francji STO· !" c zbrodnicze nikusy i zni'•Ć o dpowiadajq za swe zbrodnie przed Sądem Wojskowym w Przemyślu I rzt":--długich lat zdrowia i owoc- su AT():\fOWE<~O. autor wielu pr.!~ z p·n·:erzchni ziemi szkodników". 
nej pracy dla dobra klas\' robot- nnukow~·ch, świntowej sławy autory· f!;owa profesora .Jo1iot-Curie są 

RZESZÓW (PAP). Przed RP,jono· bitniej świadczy rozka1. komendanta krotnej zmian:e rn1ej;ca poby~u. za- niczej, dla dobra Wasze.i o;czyr.- tct w ~prawaC'h rne ri;:ii a tomowej - słowami wielkiego patrioty i intern~-
wym Sądem Wojskowym w Itzeszo- okręgu NSZ, który dnia 12. mar~a t11zymal się w Bs tomiu. gdzie pełnił ny, całej ludzkości I wielkiej pc>dczas okupacji Francji dnie i n~ce cjon::listy, który aż do z\\'yciQ;;t\rn 
wie na sesji wyjazdowej w Przemy 1945 r . mianował ks. Uchmana orice fun\icje katechety w Pań~tw. S<.lw- sprawy poko.iu". spędzał w laboratorium, prntlukuJą:: wspólnej sprawy walczyć br:dzie o iio 
~lu rozpoezi:ła sie rozprawa przeciw rem politycznym na teren ·wego o- 1e Budownictwa. Utrzymy-wa1 jed- Depeszę w im:eniu Cen~ra:nej Ra materiały ,,•yLuchowe dla walczących ~-tęp i pokój. 
ko \(siężom: Henrykowi UCHMANO kręgu. nak nadal kontakt z NSZ-owcami, dy Związków Zawodowych pnd!'l i snł patriotó~' francuskici1. W t_ym $'.1.· Naród polski, pol ska klasa ro~oJt­
WJ _ prob05zczowi t>ar. Sif'niawa, Osk::trżony ks. Woś, wikariusz pa prowadząc antypaństwową. rlziala.1- jej przewodniczacy tow. Aleksander m~' m okresie jes t pl'zewo~nic~_ący~n nicza zna dobrze Fryderyka Joh.it· 
pow. Jarosław, ks. l\Jichalowi WO· rafii S:eniawa, w czerwcu l!ł46 r., ność. Otrzymany od „Mewy" pisto· Zawadzki. Frontu Narodowego, orgamzac.11 sku Curie. Pi·ancuza, wii~zami rodzinny. 
SIO'•,... - \v1'kariuszo"'1' par. Sieuia- zorganizował manifestacy.1·n" po- !et, po odpowiednim zakon~rwowa Na r"re prof FrydAryka Joliot- · ·aJ'nceJ' 1· l"1e"u1'ace1· 1"alk•t wszyst-·T. n , • ' . • • o.; • • • pl ". ' „ . . . ., . •. „ • iu; zwi~zanego z Polską. Cenimy !!_O wa, a ostatnio katechecie Państw. grzeb jednego z czł-0nków ba:dy, w I niu, ukrył na plebanii parafij ~w. Curie nadeszły z Polski depesze i kidi lewicowych orgamzaeJI fra:icu- · · d b t : kochamy za to, że wraz ze swo.1ą Szkoły Przemysłowe.i w Bytomiu, czasie którego nawoływał o ra O· .Józefa. w Zabrzu. pisma gratulacyjne od ministra O· skiego ruch;.i opol'u. żoną, Ire~n Joliot·Curie walczy nie. 
oraz Franciszkowi BOŻKOWI - in- bójczej walki. W obawie prz~d od- Dalszy ciąg przewodu sąd<>wego światy <lr. Stanisława Skrzeszew- Uczeni - mówił prof. Joliot-Cu złomnie 

0 
"·spólne nam cele, że jako 

spektorov..i powiatowemu 1)Światy powiedzialn@ścią za swą N5Z-ow· zamieścimy w najbllższym nume- skiego. od fizyków nolskich i' nd Pol rie" w jednym z wywiadów udzielo-
1 · B t · k · o k · · ł l ś' k V.' · paro ł rz Gł ·• I skiego Komitetu Obrońco·w PukoJ·u. l • · · · · ga 1:.ielki przy;aciel narodu polskiego, ro n1czej w y omm. os arzonym s ą uzia a no.c. s. os. po • e „ osu nych po SKJC.1 prasie - m~ mo . z l;tón:m się niejednokrotnie osobi· 

prz:vnależno8ć i współpracę z 'llJSZ. acować w oderwaniu od iyria :\fu· • 

ki~~- :;~r~~ l~~:g~3~945b~"ł dacz~~~= Skupywan1·e, gromadzen1·e lub ukrywan1·e nad m1· 0,rnych t'los' c1· towaru ~~ą :lz~a~b~w~~'~;~lm;u~:f:~~%1~1'i: ~:~·l~ !~~~nf~;~~~~~ P~f;~~~.~~si~~-c~~z~j!~: 
Ca maJ·a 194" r. 1· pomagał C7ynn1·e (ł . . b t 1 ni Polsko·Franeuskiej, pracuje nad v _ czącymi na rowm z ro o m rnm1 dl d b 
bandzie „Mewy". Wspólnikiem ks. k' · · bezpieczeństwo świata'·. Po zbliżeniem obu narodów, . a 0 ra 
Uchmana był wikariusz parafii si'Z- ~ t a n o w •• p r z e ~ t ~ p ~ t w o ~z~o ~~i:ń Fryderyk Jołiot Curie w ub\u\' ndar~dó5w0. . d . f"' !l'liaw.skiej, ks. Michał Woś. lrz.eci o- lt3' lt3' lt3' cz·mach realizuje te słowa. ni~1 · r<?czmcy. uro zin. pro ~· 
skarżony Franciszek Bożek bruł Po wyzwol~niu f.'t'anc_ji powie:·zo-1 !'Ora Johot-Cu:1e na.rod p~J;ik1 prze: 
czynn; udział w dywers:vjn<)-terro- Doniosłe orzeczenie Sądu N a,· W" ższego no mu stanowisko wysok.·iego k~iln~a- , syła ~u go.ące zy~z~ma d~h?-~J ry;;tycznej działalności bandy „Me- :r rza do spraw energii atomoweJ. P ia- owo:neJ pracy w sluzb1e lud~kosc1. 
wv". WARSZAWA (PAP). - Sąd Naj- ści. zaspokojenkl potrzeb pracują· stopniu jego potrzeby. godz.i w in ~tuj:~c je, profesor Joliot Cul'i~ a_ni I "·"••••••••••••••••••••••••••••••• ks. Uchman w okresie okupacji cych. te ·t b •- · na cliwi'lę ni·e ode•~"al s ię od zycrn, t · wyższy w dniu 14 marca 1950 r. fi a resy ws po o ywa...,-h. postępuje •n brał czynny udział w tzw. "rovc Stąd wypływa dla każdr.go o- społecznie szkodliwie i niP. uc~~i- ani na chwilę nie zrezygnował z Wlli· P-dp=san1·e t k i t czne„. ropagował posiedzeniu całej Izby Karnej Sąfo ~ k " l'I an Y

1 
omubn s .Y J • •• P ki a KuJ·wyższego w odu. owiedzi na P.V- bywatela obowiązek zaopatrywa wie. ili, czynnej, codziennej wal ·i o to, ~o I h dl 

stan e z ronią u noin I wyczr w - nia si„ w towary w takie,,· mie- J'est celem jego życia - o POKoJ I porOZUffii,en1·a an owego 
Jll·e na mykn"awt'en1·e s1·„ ZSRR o· tan,'e prawne zl!lo~zone przez mini- " Orzeczenie Sądu Najwyższego mn d . · · ~ T " - V rze, jaka odpowiada jego potrze- między naro an11. o Wl)rZ~gmęc1e 
raz organizował terrorystyczne wy- stra sprawiedliwości - po wyshJ- bom i potrzebom jego rodziny. doniosłe znaczenie dla zwalczania 0 .,Jwspanialszych osiągnięć nauki •v polsko-hr:ytviskiego 
stą,pienia przeciwko demokra.tycz· chaniu wniosku prokuratora Sadu Ten zatem. kto skupu~. groma· wszelkich przejawów działalności służbę ludzkości, a nie na jej zgubę. na r. l 950 
nym organizacjom pod:emn~·m. Najwyższego - orzekł. iż samo sku dzi lub ukrywa towar w i1<1ścfach spekulacyjnej. godzącej w interesy }'1·yderyk Joliot-Curie, członek Ko-

Po wyzwoleniu s. Uchman pywanie, gromadzenie lub ukrywa· przekraczających w znacznym I szerokich rzesz ludności pracujące!. n-.unistrcznej Partii Fra.ncji, nie 
stał się jednym z przy\~·.órl~ów ter nie towaru w ilościach prz;i:racza-
rorystycz!1o - dywersn",?.J i ~a- . jących w znacznym stopniu normal· 
bunkoweJ bandy „Mew~ • ktora I ne potrzeby jest czynności<> nieucz-
b · · · k e.si o· ' " ron, me uzywaną. w 0 ! 'k e 

0 
, ciwą, a co za tym stanowi przestęp-

kupa~Ji, skierowała prze"._J~'llJ 0 ~ ~ stwo z art. 14 ust. 1 ustawy 'Z dn ia 
wst~~ącej władzy ludowe.Jie~~!.: 1j 2. 6. 1947 r. o zwalczaniu drożyzny 
banu u ks. pcbmana. w ~ ' · i nadmiernych zysków w obroc'e 
odbY\'?lłY się n~y sztabu NSZ li handlowym (Dz. U. R. P. Nr 43, poz 

Tow. Cachin przewo~niczy uroczystej akademii 

-owskiego. 218) · 
79-lecia Komuny ku • 

CZCI Paryskie i' 
W czasie jednej z takich narad, · GENEWA (PAP) - Z Paryża do-1 ny stała się rzeczywistością w Związ· 

na wiesć o powstaniu na terenie Sie W uzasadnieniu Sąd NajwyżS'Z.Y 
- 1:iawy koła PPR, ks. Uchman zwró- między innymi podkreślił, iż o ile nosza: Y.u Radzieckim. Lud francuski poJ 

cił się do zebranych oświadczając, że celem handlu w pai1stwie kapitali- W sali Mutualitc w Pa1·yżu odby- wodzą swej Partii Komunistycznej 
t.-złonkowie PPR .winni być bczwzglę stycznym jest tylko zbycie towarów la się z okazji 79 rocznicy Komuny <l;:;ży również do urzeczywistnienia 
dnie wymordowani. Na naradzie teJ - jak najszybsze i na wa~unkacb . d tego samego ideału. 
podjęto uchwałę 0 wymordr1wa.nlu najkorzystniejszych dla spt'2edaw- Paryskiej uroczysta akademia po 
członków PPR. Współtwórcami u- ców, bez względu na to, czy towa- 1irzewodnictwem tow. Cachina. 
chwały byli ks. Uchman, 81)iek, ks. ry te dostaną się do szerokich rzesz Wśród nieopisan~go entuzjazm:i 
\Voś i „Mewa". konsumentów - o tyle rzecz pNed . • . . 

1 
. . 

Wkrótce też zam-0rdowani zostali stawia się inaczej w państwie socja publicznosc1, ktora szcze me wypeł-
c'>.łonko~:ie. PPR: Mateusz Wili.<, Jó- listyczt?Y1:1• w~ględnie. k~ocząc~m I r.ila ogromną salę, akademię otwo­
zef Dr~zdz1k, Jan. Nobacrz:._ Aleksan- I !~u SOCJahzmow1. W pa0:stwie .sO~J<i- , rzył tow. Cuch in, wygłaszając krót-
der W1kier, Stamsław B1blek, .Tan I hstycznym celem, do ktorego dązy a k' , . . 
Kow..:l i inni. parat handlowy jest rozdział towa- ie przernowieme. 

O działalności ks. Uc:hmzna najdo rów między szerokie rzesze 1Udr10- Mówca podkreślił, że/ idea Komu-

/ 

Przeprowadziwszy porównanie mi-? 
dzy krwawymi represjami w rod:u 
1871 i represjami, do których obec­
nie gotują się kapitaliści francuscy, 
tow. Cachin oświadczył: 

,,Synowie komunardów są moc­
ni i zdecvdowani. Posiadaia me-

tody akcji i organizacji, których 
brakło ich bohaterskim poprzed· 
nikom w roku 1871. 

Przyszłość należy do nac;". 
Dłuższe przemówienie, poświęcone 

historii Komuny Parr,skiej i porów· 
naniu zdrady burżuazji francuskiej 
w roku 1871 i w roku 1940 oraz zdra· 
dy, którą klasa ta popełnia dziś, za. 
prze<lając Francję kapitalistom r.me· 
rykańskim - wygłosił deputowany 
Billoux. 

WARSZAW A (PAP). - W dr,!u 
17 marca 1930 r. podpisano w Lon· 
dynie w ramach obowiązu.;ącego pii: 
cio!etnie!W układu handlowego pol~ 
ska - brytyjskiego z 14. ·I. 1949 r. 1JO 
rozumienie. ustalające kontyngenty 
towarowe na rok 1950. 

Uzgodnione listy towarowe pr7.e­
widują wzrost wzajemnych obrotów 
towarowych. 

Polska będzie dostarczać do Wle!· 
kie i Brytanii: bekony, jaja, drób, 
różne artykuły rolniczo - spożyv-'· · 
cze, meble, porcelanę, ·s.z1cio, teksty­
lia i inne, a otrzyma, poza dobrami 
inwe3tycyjnymi i surowcami, jak 
wełna, kauczuk, metale, których de 
stawy będą kontynuowane w mysl 
postanowień zawartych w ukladz~e 
pięcioletnim - samochody, rnaszy. 
ny, urzqdzenia i instrum~·1 !y tech· 
niczne oraz i nne wyroby an:( ~ lsk : e-
<!O orzf'mv~lu . 



. • 
Str. ! 

LO S Y P OK OJ U sp;ili!::t~:b rękach rzesz 
SZTOKHOLM (PAP) - W czasie 

obrad Stałego Komitetu Swlatowe­
go Kongresu Zwolenników Pokoju 
w Sztokholmie wygłosił przemówie­
nie ILIA ERENBURG. 

Szwedzi już od dawna wolą kilof, 
szpadel i cyrkiel od szabli Karola 
XII - oświadczył Erenburg. 

Miasto, w którym dziś obraduje­
my zostało przez człowleka Zdobyte 
w walce z przyrodą, z twardymi, nie 
ustępliwymi skałami„. jest to wiel­
kie zwycięstwo. 

Takich właśnie bezkrwawych 
zwycięstw możemy życzyć wszyst­
kim narodom. R~ecz zrozumiała, że 
w Szwecji nie ma zwolenników woj 
ny. Obawiam się jednak, że niektó­
rzy Szwedzi, mimo, ~ bezsprzec?.­
nie cenią pokój, nie mogą być jesz­
cze zaliczani do zwolenników poko­
ju. Wszyscy dobrze rozumiemy, że 
nie wystarcza pragną6 pokoju - na 
Idy umłe6 bronić pokoju. Mieszkań 
cy Oslo i Kopenhagi kochali pokój, 
nie mniej ni± mieszkańcy Sztokhol­
mu, przy czym mllość ta była talt 
samo pasywna jak miłość pokoju 
niektórych mieszkańców Sztokhol 
mu. 
Gdybyśmy chcieli ocenia~ hlstorię 

jako niedorzeczną loterię jarmarcz­
ną, to moglibyśmy powiedzieć, ~ 
Szwecja dwukrotnie wyciągnę~ 
szczęśliwy los, a Norwegia i Dania 
po przypadkowej wygranej tak sa­
mo przypadkowo przegrały. Nie przy 
puszczam jednak, by budowniczowle 
l hutnicy szwedzcy, by matki szwectz 
kie mogły się zadowolić takim podej 
ściem do historii, do przyszłości, do 
swych miast i swych dzieci. Prze­
cie:i: po dwóch wygranych może na­
stąpić przegrana - i o tym myślą te 
raz miłujący pokój I pracowici Szwc 
cizi. 
Cenić pok6J - to zbyt mało. PO­

KOJU TRZEBA BRONIC. 
Minął rok od naszego paryskiego 

kongresu. Siły zwolenników pokoju 
znacznie wzrosły. Wzrosły one tak 
bardzo, źe zmuszają zwolenników 
wojny do zdwojenia kłamstw i cizie 
eięclokrotnego wzmożenia gwałtu. 

Slly zwolenników pokoju nie 
wzmogły się jednak jeszcze w takim 
stopniu, by mogły zmusić zwolenni 
ków wojny do wyrzeczenia lię 
ewych zbrodniczych zamiarów. 

Wkraczamy w decydujące stadium 
naszej wielkiej bitwy o pok6J. 

Wynik walki o pokój zale:i:y teraz 
od nas. 
Niebezpieczeństwo nawyk6w bez­

troskł f nłefra4GbllWoścl Jen wlel· 
kle, . NiebezplE!CZeńst\vó tkWi w tym, 
że ludzie czytają codziennie o bom­
bach 1 ~perbombach i "Z&Czy)l~ą 
przyzwyczaja~ sift , dC> tego wrza~. 
ludożerców, jak (lo jakiegoś nieunik 
nionego akompaniamentu :i:ycia. Ro­
dzi się s.trusl otJtymiun. Mie;;zczuch 
myśli: „Nie pierwszy juź rok piszą o 
wojnie, a wojny nie ma. Znaczy to, 
że wojny nie będzie". 

Bodzl się także pesymizm, tak n­
mo nieuzasadniony, jak strusi opty­
mizm, o którym wspomniałem. 
fMiesizca;uch o usposobieniu ponurym 
myśli: ,,Jeżeli tyle mówi się o woj­
nie, to znaczy, źe wojna jest nieuni­
kniona rok wcześniej, czy później . 
Cóż mogę zrobić ja, mały Durand 
czy Smith? Lepiej }')Ożyć spokojnie 
rok czy dwa, a potem niech będzie, 
co ma być". 

Siła zwolenników wojny tkwi w 
tym, :!:e przez stałe mówienie o woj 
nie otumaniają oni ludzi I zmuszają 
prostego człowieka, bądź do tego, że 
by nie wierzył w niebezpieczeństwo, 
bądź do tego by uważał je za nieu­
niknione. Obowiązkiem naszym jest . 
rozwiązanie naiwnej niefrasobliwoś 
ci i pokonanie ponurego fatalizmu. 
Po'\vlnniśmy przekona6 prostych lu­
clzl całego świata, że od nich ł tytko 
od nich zależy czy wojna będzie, czy 
teł Jej nie będzie. 

Powiem bez ogródek: wojnę pro 
wadzą nie dyplomaci ł nawet nie ge 
nerałowie, lecz prości ludzie. Gdy­
byśmy zebrali różnych gentlemanów 
wygłaszających wojownicze przemó 
wienia lub tworzących wojownicze 
dzieł!\ literackie to wątpię czy udało 
by się stworzyć chociaż jedn_ą kom­
panię marszową • 

Wiemy drodzy przyjaciele, te nie 
stanowimy sekty i że nie jesteśmy 
klubem myśllcieli. My właśnie jesteś 
my prawdziwymi przedstawicielami 
narodów 5-ciu części świata, naro­
dów, które nie chcą prowadzić woj­
ny i prowadzić jej nie będą. Musi­
my oświadczyć stanowczo wszem i 
wobec: • Czy wojna będzie, czy jej 
nie będzie - nie jest to loteria, ani 
gra hazardowa. Nie zaldy to nawet 
od tego ilu umysłowo chorych zaj­
muje odpowiedzialne stanowiska w 
tym lub innym kraju. 

Czy wojna będzie, czy tet jej nie 
będzie - zależy od nas, od tych mi 
lionów ludzi, których tutaj reprezen 

• tujemy. 
Każdy tyjąey na świecie człowiek 

ma prawo głosu, zarówno Murzyn z 
Missisipi, jak i parias hinduski, za 
l'ówno robotnik rolny Sycylii, jak i 
doker i MarsyliL Niech odbędt:le się 
C,łosowanle w sprawie pokoJn, lecz 
nte według wskaz6wek sza.rla.tan6w, 
a uculwłe. Ka:!dy żyjący na ~wlecie 
cr.łowiek ma prawo głosu i wiemy, 
t.e lm.Z<ly ri: tych ludzi wypowlada się 
przeciwko zwolennikom nowej woj· 
a,y. 

'Umarli ma.Jl\ ta.kte pn.wo cło­
\, -. """' l>ohater.117 Błallnrncla, 

PROSTYCH LIJDZI CA.LEGO ŚH'lATA 
Przemówienie llii Erenburga na sesii .Światowego Komitetu Obrońców Pokoju w. Sztokholmie 

parlyza.not wszystkich kraJ6w 
Europy, męczennicy Lidle I Ora­
dour, niewinne dzlecl. które ql­
nęły w Londynie t Rotterdamie 
oraz w męczeń.sklej Warsnwde. 
Pamiętamy o grobach. Umarli tak 

że padnOS'Lą swój głos przeciwko 
nowym ludożercom, pr.zeciwko tym, 
,,supermanom", tym „nadludziom" 
z ich ohydnymi superbombaml. 

wszystkich wiekach. Dla.łeso wtunle nowc.io, te m„, zw~ pokeju, 
wszystkie pomniki przeszło.łci w nieza.te7;nle od tego, Jakim ideom hoł 
kał.dym kraJu i wszystkie tbłed we dujemy, J,4'.steśmJ' pra.wdziwYJDl o-­
wszystklcb częścta.cb świata •1t nam l>roóeamł kultury luchkłeJ. 
drogie. Ruch nasz neri.y !ię i wzrasta, 

Zwolennicy wojny wymyślili tz:w. lece powlnn.lśmy dziesi~okrotnie 
„kulturę zachodnią", przeciwstawia jeszcze wll'lnóc naaee W'Yfrlłk1 1 zjed· 
jąc ją nam - 11.wQlennikom pokoju. noczyć meczywiście wexystkle na.ro 
Chciałbym się zapytać każdego, kto dy. 
nie utracY poczucia humoru, komu My, delegaci radzieccy, wypowia­
drotsze są prace wielkich u~onych damy się ~ rozszen:eniem naszych 
Francji - Pasteura, Curie, Bsrthe- szereg.ów, wyciągamy rękę do way­
lot J innych, czy panu Achesonowi, stldch swoleaników pokoju, nle'IAJ.eł 
czy Fryderykowi Jollot-Curie? Kto nie ód tero, jakle GDl wnnaJ1t idee. 
troS'LCzy się więcej o losy ludu, gene Dyskutować będziemy gm.le Indziej. 
rał Franco C'LY Pablo PicasSI)? Kto Tu jednoczy nas tylko jedna myśi. 
lepiej rozumie Szekspira - robotni - walka o pokój. 
cy radzieccy, czy wł~ciclele niewol Zwolennicy wojny mówiia chętnie 
ników ze stanu Missisipi? I ó braku tolerancji ludzi raddec-

Mullłmy ras Jszcze oświadcą6 Iła kich, o tym, t.e odgradzamy 81ę n&-

komo od świata. 
Skądże umwu. Pan Rogge byt na 

Kremlu i bronił tam swych ide.lr ró­
żnią,cych sit zasadniczo od nas.r.ych. 
Nie u.aprowadzlliśmy -go za to do Fe 
deralnego Biura Sledozego, lecz r->z 
mawialiśmy z nim po prrz:yjacielsitu. 
Gd.ziet jest owa osławiona „:ielazna 
kurtyna"? Kto nie wpuścił do kraju 
swego słynnego malarza Picasso d!a 
tego tylko, że jest on zwolennikiem 
po~oju? KraJ marksistów ezy kraj 
pseudo-chrześcijan? Dla zwolenni­
ków wojny ka~dy obrońca pokoju, 
to człowiek, którego tnieba albo wy 
siedlić w przetjągu 24 godz.in, albo 
izamknąć pod kluozem. 

lt<l'mlowy dyplomatów trwały 
myt długo. Zabawa obł.itanyeb z 
bombami przedłużyła się w łpolób 

nledopus.u:zalny. Musimy aaapelo­
wać do W'l!zy$tldch uozclwych ludd 
świata, by zażądali natycllm,i.astowe• 
go, całkowitego, bezwarunkowego 
23kam zbrojeń atomowych. 
. n•Cko naweł rosumie, te bamba 
atomowa Jea bronilł AGRESJI. 
Może powinniśmy uprzedzić tych, 

którey chcia przy pomocy bomby ato 
mowej zn.iszezyć kulturę, życie, pny 
S'Złość, te skoń<:'Ul oni ponad wsrr.el„ 
ką wątpliwość na ławie oakarl:o-­
nych. 
Może powintrlśmy oświadca:y6 głoł 

no, że pa·'istwa, przywódey l wojsko 
wi, którzy ośmieliliby się użyć bro­
ni atomowej dla celów agresji, ~ 
dą uznani za a;brodniany i zakońc~ 
swe życie haniebnie jako ludobójcy. 
Spełniamy eas.zcrzyt;ny obowią&ek. 

Jesteśmy praedstawlcielami nuo· 
dów 1 przysięgamy, że wy.rwiemy z 
rąk nowych ludożerców śmierclonoś 
ną broń, że obronimy Pokój, myśl i 
:1ycle. 

Zwolennicy wojny usiłują przed­
stawić nasz ruch, _ jednoczący ludzi 
najrozmaitszych krajów 1 ideologii, 
jako ruch rzekomo broniący Zwi~ 
ku Radzieckiego. Uważam za konie 
~e oświadczyć wyraźnie w hnie­
niu swoim i w imieniu całej delega­
cji radzieckiej, te nie zwolennicy 
pokoju bronią Związku Radzieckie­
go, ale naród radziecki wraa: z inny 
ml narodami, wraz z naJlepszymt 
przedstawfolelami narodu ameryka6 
skiego ł narodu anglelsklero brom 
sprawy pokoju. 

Chciałbym r&'I Jene7.e pnypom 
nieć Wam, drodzy przyjaciele, ie 
my ludzie radzieccy Jesteśmy pe 
wnJ iywotnoścl naszych idei 1 
dlatego Die zamierza.my łeb popie 
rać, ani bomba.ml. ani superboin­
banii. Jesteśmy pewni ttlnmfa 
naszej twórczej pracy ł dlatego 
nie zamierzamy dowodzić przemo 
cą słuszności naszego światapo­
giądn. Dowodzimy l będziemy do 
wodzili tej słuszności innymi spo 
sobiurU. Dowiodą tego nasze mia 
sta, które rosną z roku na rolt, 
nasze urodzaje, nasze ksiątld, 
wzrost poczucia godności ludz· 
klej, który pneściga rozwój na• 

O słuszne, sprawiedliwe normg 

szych m!asł. 
Chciałbym jeS2cze wyjaśnlć nasz 

stosunek da tych krajów, które hol 
dują innej ideolog!.! i innym zasadom 
gospodarczym. Nie chcemy narzucać 
nikomu radzieckiego sposobu tycia. 
Nie jest on przedmiotem eksportu. 

W Zwlą'Zku Radzieckim !<>'Lw.i;a 
się pokojowe współzawodnictwo, do 
tyczące bądź wydajności pracy, bądź 
jakości produkcji. Cóż więc dziwne 
go, że my, ludzie rad.zleccy, ·.w:ywa 
my nieżyC'ZllWYch nam Ameryka­
nów do poko~wego współza vvodni­
ctwa. 

Plany zwolenników wojny nie 
zmierzają do wywalczenia zwycię­
stwa jakiegoś systemu gospodaroze­
go, chociażby superkapitalistyczne­
go, nie do wywalczenia ~yclęstwa 
jakiejś i<\ei, choeitlżl:)y superindYWi 
dualistycznej, - plany zwolenników 
lltojny ZmierzaJlł do zn!.szcze.n!a kul 
tury h1~kled. 

tMy 'wiemy, że kultura wymaga po 
stępowego. twórczego natchnienia i 
odnowienia. My, ludzie radzieccy, 
pracujemy nad przedłużeniem tego, 
co stwomone zostało !)Nez nsszycb 
pr.zodków i naszych poprzedników. 
Pracujemy nad tym, co stworzone 
rrostało prz~ wszystkie nar>:>dy we 

Górnicy zrealizowali 
lutowy etap zobowiązań 

w 104,9 proc. 
KATOWICE (PAP) - W plerw 

azym etapie realizacji długofalo­
wych zobowiązań produkcyjnych 
górnicy polscy uzyskali wspanla 
ły sukces, \'\'Ykonując swe zobo· 
wil\zania w lOł,9 proc. 

Spośród wszystldch górników 
najlepszymi osiągnięc!aml chlubi 
się inicjator współzawodnictwa 
długofalowego, rębacz przodowy 
kop. „Polska" ..... WIKTOR '.\IAR 
KIEWKA. który swe zobowiązB 
nla rea.ttzowanła normy w 300 
proc. przekroczył w Iułym, ostlł· 
gając 400,5 proc. wykonania nor• 
my. 

Nane powojenne budownictwo 
przeszło wielkie, rewolucyjne prze­
miany zarówno w dziedzinie struk­
tury organizacyjnej, jak t metod pra 
cy. Zwłaszcz:i. rok 1949 stał się tym 
rokiem przełomowym, decyduj~ym, 
jeżeli cbodzi . wprowadzenie nowo-­
czemych, • ostępowych metod murar­
ki zespołowej, nowoczesnych, post.., 
powych metod prac ciesielsk;ch, zbro 
jarskich i innych. 

UJ budownictwie 
Zygmunt Garnkowski 

Sekretarz Generalny Zw. Zaw. Budowlanyoh 

Czy wszJstkie normy 
są słuszne? 

Powstaje wobec tego p~nie: cay 
nasze obecne normy w budownictwie 

sprawiedliwie uwzględniały WJ8łłek 
i pomY&łowość robotnik&. 

Ta.kie powinny być apn.wiedliwe 
nonny w budownictwie. 

c„dpowiadają nowym warunkom, n<r N któ ni 
wej organizacji pracy? Czy naaże 0'81Y• re e 8" 
obecne normy w budownictwie, usta· normami 
lone w okre<sie, gdy nie istniała je- JiUc się &prawa norm przedstaw\a. 
szcze dzisiejsza, wyższa organizacja obecnie na na.szych bildowach ! 
pracy, dzisiejsze, nowe metody pr:icy Setki przykładów wskazuje na to, 
- czy wszystkie te normy ' Słł s.pra· że nie wszystkie. normy są na obec· 
wiedliwe 1 · nym etapie ro,zw,oju naszego budow-

Drogę, na jaką wkroczyło nasze 
budownictwo cechuje nowy stosune?c 
do pracy szerokich rzesz buC:owla· 
r;ych, wyższa organizacja i mecbani· 
zacja robót, co powoduje wielkie tem 
po i rozmach robót - atałe podno­
szenie wydajności pracy. Zagadnieniem tym powinien zająć nictwa słuszne i sprawiedliwe. że 

się Zjazd Budowlanych, lct6ry obra· mamy jes;Kcze wiele takich norm, któ 
Du.te osiągnięcia naszego dować będzie zo 1 21 bm. Nad tym re nie odpowiadają nowP.j organizacji 

budownictwa zagadn:eniem' powinien sastanow1ć pracy, nowym metodom i technice 
się każdy robotnik budowlany, pra- pracy. że istniejq jeszcze n1>rmy ta.-

System tr,6jkowy, przy stawianiu c:ujący c&y to w zespole, czy indywi,. kie, które niewykwalifikowanym re» 
murów parkanowych, zainicjowany dualnie. botnikom, pracującym zespołowo czy 
przez czołowych przode>wn.ikó-w-mu· Bo cót t.o jest norma &prawiedll· brygadowo, da.ją możliwości kilka-
rarzy, stał się obecnie powszechnym, wa? krotnie większych zarobk6w, niż ro-
stosowanym na ka:::dej niemal budo- botn'k„ ......,.,_ Jif'k "'- i Norma -wiedliwa ---'-a 6cf- 1 "m "•"''·"Wa 1 owanym, pracu.· 
wie. vrgan zncja pracy systemem -.... -- .....,„....... jącym ze względu na cbamkter wj. 
trójkowym, twor.tenie brygad specja- śle odpowiadać istniejącej organiza· konywanych robót - indywidualnie. 
lizowanych i kompletowanych itd. - cji i warunkom pracy, powinna ż · t · k ·· uwz""IA.tniać kwalifikac;·e robotników e Jes Jeszcze sporo norm-fi CJl, 
obaliły dawne poglądy • na możliwo:!ci „.,... norm, które przekraczane a, z łat· 
przyśpieszenia i ulepszania wykonaw i typ wykonywanych przez nich ro- waścią o 1.000 i więcej proc„ a więc 
stwa budowlanego, obaliły dawne nor bót, powinna być nonn:i mobilizuję- norm demobilizufocych, .iaoofańych, 
my technic:;ne budownictwa.• r.ą, normt pc>Stępową. przeżytych. 

. Dokonali tP.go robotnicy bUdowle- SłuHna DM'Ina sf,aje iię wi~lkll, re. Te non~ensy widz, robotnicy bu-
ni, wzorując się na WSJ>ani::iłych gu'lując:J sił'ł, organizując, na bukd6ł<>· dowlani, widzimy my - zwią&kow­
osiągnięciach radzieckiego ruchu sta- wie szerokie masy robotników wo cy. Pokazują nam je fakfy, doświad· 
chanowskiego - świadomi swych za- przodowników pracy. Słuszne norm;r czenie - nie tylko w T'Tarsza.wfe, al9 

potrzebne są i po to, aby słabszych, 
dań i 1'9li w Polsce Ludowej. nie uadążnjących robotników poclclą- na terenie cał~go krajn. 

Dzięki tym nowym metodom pracy gać do czołowych, aby doświadczenia Spójnmy na kilka takich fakt6w. 
Przy budowie fabryki samochodów 

znacznie pnyśpieszyliśn1y w ciągu i metody przodowników pracy ata- na żeraniu w Warszawie przekrocze-
1949 Toku tempo wykonywania robót wały się zdobyczą wszystkich robot· nia norm w robotach zbrojarlikich 
budowlanych. średnia wydajność pra- ników, aby stworzyć mocne poclsta- osiągały 2000 proc. Jest rzeczą bez. 
cy w murarstwie wzrosła w 1949 r. wy ogólnego podniesienia wydajno- sporną, że norma, stosowana na ie-
o około 80 procent. ści całej załogi. raniu była od początku ustalona nie-

Osiągnięcia więc . S4 niewątpliwe. Słuszne, spra.wiedliwe normy - właściwie, gdyż Wprowadzając nowe 
Wzrosło znacznie tempo prac budow- dostępne dla szerokich mas budowla· metody produkcji, wzięto normę sta­
lanych, :pormy są nie tylko z powo- nych - muszą odpowiadać socjali- rą. Kurczowe trzymanie się kierow· 
dzeniem wykonywane, ale często na- stycznej zasadzie: za równą p:-acę nictwn budowy tej starej, deroobili­
wet kilkakrotnie przekraczane - - równa płaca. zujęcej normy świadczy, że nie wzię· 
zwłaszcza tam, gdzie stosowana jest ormy takie nie mogą być podci'- to tu pod uwagę innych, niż na po­
wyższa organizacja pracy: murarka. gane do rekordowych wyników •, ,;;<>· zostałych budowach, warunków pra· 
zesplftowa, tynki zespołowe, praca łowych przodowników pracy budow- cy - dużo łatwiejszych, powodują­
brygadowa i zespołowa w cieślarstwie, nictwa. Muszą one być dostatecznie cych znaczne zwiększenie wydajno­
betoniarstwie, instalccjach itd. Ta wysokie, aby osiągnięcie ich wyma,. ści. 
wyższa organizacja pracy stworzyła gało wydajnej pracy, na kt6rą sta~ N" • dt• 
podstawy i umożliwiła wielki skok w przeciętnego robotnika, aby mogły iesprawie iwy system 
wydajności, dając w rezultacie ezę· być wykonywane i przekraczane norm 
sto rekordowe wyniki zespołów, prze przez większość robotników. Muszą Powstaje taka sytuacja, te niewy-
!;raczające 1.000 i 1.500 proc. normy one być takie, aby nie 1Jtwarzaly kwalifikowani zbroja'!'Ze, z terania, 
zasadniczej - normy, ustalonej dla przypadkowego uprzywilejowania zarabiają niesłusznie kilkakrotnie 
dawnej organizacji pracy - indywi- pewnych kategorii robotników, a tym więcej, nit wykwalifikowani zbroja.. 
dualnej. · samym pokrzywdzenia drugich, aby I rze na innych budowach - przy jed· 

\ze wspomnień o Julianie Marchlewskim 
~ 

Klara Zetkin ~:~~~ 
cyjna działaczka ruchu ro­
botniczego, piąała o Julianie 
Marchlewskim: 
„Zdobył sobie on moJą pełnił 

szacunku przyjaźń I zachował 
Ją w cia_gu długich lat wsp61nej 
naszej walid nie tylko przez 
zgodnoś6 naS'Zego zasadniczego 
i taktycmego stanowiska w ato 
sunku do spornych na6wczas 
kwestll I zadań, ale dzięki też 
wieikin1 cechom swego charak­
teru, jako człowiek l Jako bojo 
wnik. 
Poglądów swych nmlał bronl6 

spokojnie, rzeczowo, pewny sie 
ble, panując nad sobą, a 1cb' 
trzeba było potrafił zada6 do­
brze wymierzony cios przeciw­
nikowi." 

W stosunkach osoblab'ch wy­
kazywał niewYczerpaną dobro6 
serca. Wszyscy, którtY z nim 
blisko łyll, którzy go maił, do­
świadczyli nleJednokrołnle Jego 
delikatności, zrozumienia l 
współczucia. 

...Julek (Marchlewski -przyp. 
red.) okazał się zbrojnym w wie 
~ ,jednym s na.JzdolnleJsącb 

i najwierniejszych bojowników 
lewicy. Nlezmołdowanle wal­
czył on przeciwko rewizji rewo 
Iucyjnego marksizmu przez 
Bernsteina, Dawida i ich wspał 
wyznawców. Mobłllzował robo­
tników przeciwko oportunlstycz 
neJ praktyce w szeregach so­
cjal -demokracji I w zwłl\zkacb 
zawodowych, wzywaJl\C Ich do 
przeciwstawienia się coraz ;..ar 
dziej gro:i:ącemu niebezpleoze6.­
swu lmperialistycmemu. 

• ..Jego marksistow'lkle ujmo­
wanie spornych kwestll teo­
retycznych l praktycznych znaj­
dowało si.lny oddźwięk w§r6d 
szerokich mas proletariackich. 
Właśnie dlatego prace Jego częs 
to bywały przedrukowywane 
przez pillD& partyjne l zwłl\zko­
we l co więcej, przechodził)' s 
1'1lk do 1'1lk, wywołnJl\C liczne 
dyskusje. Julian posiadał umle 
jętnoś6 Jasnero l treściwego pl· 
san la. 

W okresie burzliwej walld z 
reformistami, w okresłe przed­
wojennym, Marahlewskl naleł.ał 

· do nędu wycbowawc6w nie­
mieckiego I ml~dzynarodowe10 
proletariatu w duchu rewolaOJ'J 
neso markslzma. 

Całą swą wartość, swe bez­
względne oddanie rewolucji pro 
letarlacklej wykazał on w cięż- · 
klej godzinie historycznej, gdy 
proletariat został zdradzon)' 
przez niemiecką socjal-demo­
krację, przez II Międzynarod6w 
kę l wydany na łup imperializ­
mu.„ Nikt z kółka przyjaciół, 
którzy pozostali przy życiu nie 
zapomni ,fakie znosił on niebez · 
pleczeństwa, trndnoAcl l prze­
śladowania podczas mrówczej, 
gorl\czkoweJ pracy tego okresu.„ 

'"Należał on do najlepszego 
typu bojowników rewolucyj­
nych." był niestrudzony, pełen 
zapału, bezinteresowny.„" 

Franciszek Mehrin~ f~i 
i towarzysz walk Juliana Mar­
chlewskiego, pisał o jego poby­
cie w więzieniu berlińskim w 
roku 1916. 
. ,,Znano l'O I kochano w •­
lym wlc:zienlu - Jedni cenili 
ro jako przyJacłflla ł ezłowieka 
o oirromneJ wiedz)', bud, nese 
gólnie chiopl polscy - a było 
Ich dużo ł to naJwlęceJ bledob' 
- szli t'ło niego, Jak, do swero 
pocłenJ'clela I orędownika". 
.l tak charakteryzował lulla 

na Marchlewskiego w 1920 r 
(podczas . organizowania pierw­
szych Komitetów Rewolucyj­
nych w Polsce) jego towarzysz 
walk i członek Tymczasowego 
Komitetu Rewolu Feli.ks Kon 
cyjnego w Polsce 

„To był w6dz natchnłon)'.„ 
Słowa Jego zapalały serca.„ Mó 
wił on o cierpieniach I mękach 
ludn robotniczego, o wielkiej, 
historycznej roił proletariatu, o 
nowym ustroju, o nowych bu· 
downlczYcb, o walce nie · tylko 
z oręzcm w ręka, ale przy war­
sztacie. O walce trudnej, clęz­
kieJ lflcs nieprzeparcie wlodlł­
ceJ ku zwycięstwu„." 

A oto wspomnienie o Jull~nle 
Marchlewskim robotnika war­
nawsldero: 
,,Pamiętam Jego mowę na Wie 

co w Jednej s fabryk na Pra· 
dze." Marchlewski szedł do ro­
botników, do mas, nie zamykał 
się w muraeb konspłracyJnego 
lokalu, w którym redagowano 
„Czerwony Sztandar''." Pra..a­
wał sawne Jak szeregowiec, 
poddawał elę zaw1ze woU wtę· 
kszo~I I był wszędzie łam. 
1ckle 10 partia postawiła"· 

nakowym wysłllr:a, przy jedna'kOWl'lft 
w1i::ładzłe pracy. 

Podobnie l?ywa w innych dziedń­
nach prac budowlanych. Np. zesp6ł 
murarski przy budowie WSK w Miel 
eu, wyke>nywał do 2.257 proc. normv, 
podczas gdy wykwalifikowany mu­
rarz, pracujący przy gzymsach ery 
małych :filarach, wyrabiał 100-180 
proc. normy. Niesprawiedliwość sto­
sowania w zespołach tej samej no::.-­
my, jakł atoS'llje się przy indywidu­
alnej pracy - jest tu jaskrawo uwr 
puklona. 

Te niesprawiedliwość i niąprzyda~ 
ność szeregu dotychczasowych norm 
- norm już niere11.lnycl1, - widzimy 
i na innkładzle prac tynkarskich 
(np. zespół w Grudziłdzu, który wy­
konywał do 3.580 proc. normy), prac 
betonowych (zespół w Krakowie -
2.140 proc. normy), prac ciesielskich 
(zespół w Katowicmcli - 2.020 proc. 
normy), prac instalacyjnych - (ze• 
spół w Warszawie - 2.105 procent 
normy) i innych. 

Takie zbyt niskie, niee.prawiedllwe 
- gdy są utrzymywane przez dłuef 
czas, bez względu na po~ęp tecbniC'I 
ny - normy, poeiągają za sobi po­
nadto niesprawiedliwy rozrachunek: 
podczas, gdy murarz w murarce z~ 
&polowej zarobił 2,5·krotnie więcej, 
ni:P.: za.robiłby przy pracy indywidu­
alnej, a poclręczny - 2,9 razy wił" 
cej. to pomoc, a więc robotnik mało 
wykwalifikowany - at 4' krotnie 
więcej. 

Niesłusznym ł często lcrzywdq­
cym pewne kategorie robotników, jest 
stosowanie przy robotach ziemnych, 
prowadzonych sposobem zmechani%o­
wanym - tych aa.mych norm, jakie 
stosuje sie przy robotach ziemnych -
ręcznyeh. Stosowanie takich norm 
- to premia nie za wydajnoM pra· 
cy, a za sam fakt postawienia robot­
nika przy maszynie. 

Równie nic::łusznym jest utrzymy­
wanie jednakowych norm w Biurach 
Projektowych - bez względu na to, 
czy projekt jest własny, czy ~ ty· 
powy - wzoriec. · 

Watne zagadnienie 
.Tak widać wite - &Ystem norm, 

stosowany obecnie w budownictwie, 
jest w wielu wypadkach niesłuszny, 
niesprawiedliwy, demobilizują.cy 
i 1."t'Zywdzący. Jak widać - robotni­
cy budowlani w swej większości -
dzięki wyższej, lepszej organizacji 
i nowym metodom pracy - wyro61i 
ponad dotychczasowe normy teclmicz 
ne, złamali je, obalili bezpowrotnie. 
„Cóż począć - m6wił Towarzysz 

Stalin na naradzie stachanowców w 
1935 roku - jeśli dawne normy tech· 
niezne przestały odpowiadać rzeczy­
wistości, a nasi robotnicy i robotnice 
zdążyli już w praktyce przekroczyć 
je pi~ciokrot.nie, dziesięciokrotnie? 
Czy:i: kie:lykohviek zaprzysięgaliśmy 
wierność swojemu zacofaniu? -O 
cóż więc chodzi? Czyżby zabrakło 
nam od,vagi, aby przełamać konser­
watyzm niektórych naszych inżynie­
rów ) techników, przełamać dane 
tradycje i normy J dać ujście nowym 
siłom klasy robotniczej 1 „.Jedno jttt 
w każdym razie jasne: obecne normy 
techniczne nie odpowiadaj11 już rze­
czywistości, pozoSt.'lły w t::le i eta­
ły sie hamulcem dla naszego prze. 
mysłu, aby zaś nie hamować naszego 
przemysłu, trzeba je zastąpić nowy­
mi, wyższymi normami technicznymł. 
Nowi ludzie, nowe czasy - nowe 
normy techniczne". 

I my mamy nowych ludzi, nowe 
c1asy. Dlatego nie wolno nam przejść 
obojętnie obok zagadnienia nonn w 
budownit:twie. Starając się je uspra.w 
nić, musimy kierować się tym, by 
usprawnione, słuszniejsze normy 
przyczyniły sit do podniesienia ini­
cjatywy i pomysłowości robotniczej, 
do upowszechnienia wyższych, lep. 
szych form organizacji pracy, by -
eo jest rzeczą ważnił - materialnte 
zachęcały do tego. 

Z tym zagadnieniem przyjdziemy 
na Il Krajowy Zjazd Budowlanych -
stawiajlła je pod rozwagf i rzeczóq 
keyfykf. 

(„Trybuna Lwhl") 

• 



Kronika Pabianic 
WAŻNIEJSZE TELEFONY 

Komitet PZPR 
f15 - II sekretarz 

4 - Sekretariat 
23 - PZJlB 
O - Straż Pożarna 

289 - I sekretarz 
6 - Kom. „Służbv Polsce". 

143 - Zarząd Miejski ZMP. 
63 - Komisariat MO 
66 - Zarząd Miejski 
91 - Dworzec Ko1ejowy , 

112 - PCK 
213 - Telegraf 
215 - Pogotowie PCK. 

KINA: 
Kino „POLONIA" wYświetla tilm 

· produkcji francuskiej p. t. „Niebez­
pie<:Q:eństwo śmierci". Początki se­
ansów godz. 17,30 i 19.30. 

... • * 
Kino „ROBOTNIK" wyświet­

la film produkcji radzieckiej pt. 
„Konstanty Zasłonow". Film 
dozwolouy dla młodzieży. 

Redakcja „GŁosu Pabianic": 
.... Armii Czerwonej 19, tel. 287. 

GŁOS PABIANICKI 

W brygadach ZMP-owskich i brygadach „SP" 

mlo zież 
Szerszego i większego znacze­

nia nabiorą w bieżącym roku ro­
bocze brygady młodzieżowe. Szer 
szego i większego znaczenia, gdyż 
weszliśmy w okres realizacji Pla­
nu Sześcioletniego, a brygady te 
staną się czynnikiem mobilizują­
cym młodzież do czynnego i jak 
najbardziej owocnego udziału w 
budownictwie podstaw socjaliz­
mu w Polsce. 

Niezależnie od normalnych tur 
nusowych brygad „Służba Pol­
sce" - zostaną powołane do ży­
cia młodzieżowe ochotnicze bry­
gady ZMP-owskie, do których 
werbunek odbywać się będzie na 
podstawie ochotniczych zgłoszen. 

Akcja werbunkowa do wszyst­
kich typów brygad stanowi w teJ 
chwili czołowe zadanie ZMP i 
SP, a przeprowadzona zostanie 
wśród najszerszych rzesz mło­
dzieży zorganizowanej i niezorga 
nizowanej pod hasłem czynnej 
walki o pokój. Całość akcji wer­
bunkowej zastani.; na poszczegól· 
nych terenach rozpracowana 
przez miejskie i powiatowe za­
rządy ZMP i komendy SP. 

będzie realizować _Plan 6-letni 
Ochotnicze brygady ZMP-ow- w tygodniu po osiem godzin, a I stycyjnych, a nabór do tych bry· 

skie dadzą poważny wkład w re- pozostały czas przeznaczo71y jest gad (w ?dróżni.eniu d~ lat ubieg­
alizację Planu Sześcioletniego, ;i na naukę przysposobieme woj- łych) opierać się będzie na ochrit 
równocześnie przygotowywać bę- skowe, WF, rozrywki i odpoczy- niczych zgłoszeniach młodzieży 
dą kadry wykwalifikowanych ro· nek. Werbunek do tych brygad odby­
botników do pracy w nowopow- Uczestnicy brygad ZMP-ow- wać się będzie równolegle z Wt;:t 
stających zakładach przemysło- skich oprócz całkowitego wyży- bunkiem do brygad ZMP-ow-
wych. wienia umundurowania i opieki skich. 

Do brygad ochotniczych werbJ lekarskiej, otrzymują co miesiąc Do męsl~ich brygad t~rnuso-
wana będzie młodzież mę"ska, 1000 zł. na drobne wydatki or11z ~ych w p1e~wszym t~r:nus1e nale 
p1zy czym 80 proc. tej młodzieży piernie za przekraczanie nori;1 zy w~rbowac młodz1ez męską ~ 
rekrutować się będzie z roczni- ·produkcyjnych. Ponadto prz.ew1- rocznika 1931. Wer~unek ochotni 
ków 1931 - 1932, a jedynie po- dziane j<;?st wydawanie pap1ero- czy do .?rygad SP me oznacza re­
zostałe 20 procent stanowić bq- sów. zy?nac31 z pr~ymuso~ego nabo~u, 
dzie rocznik 1933 oraz 1924 -- Uczestnicy brygad mogą ~orzy k~ory stano~1ć b.ędz1e u~u~ełme·· 
1927. Większość kandydatów sta- stać z urlopów świątecznych, 'i me _tam,. gd~1e me zgłos~ ~1ę od-
nowić będzie młodzież wiejska. przodownicy pracy i wyróżniają- pow1edma licz~a. o~hotmkow. 

Na terenie naszego miasta wer- c'. się - otrzymują urlopy oko- Do bryg~d zensk1ch w_erbowa-
bunek prowadzić będzie Zarząd licznościowe. ne będą dziewczęta rocznika. 1931 
Miejski ZMP i Komenda Miejska - 1932 oraz w drodze wy3ątku 
SP TURNUS0\11/E BRYGADY SP dziewczęta z rocznika 1933. For-
• · Turnusowe brygady SP prac.J- my werbunku są takie same, jak 

W BRYGADACH wać będą na terenie całej Polski do m~skich brygad turnusowych. 
OCHOTNICZYCH ZMP przy ważniejszych robotach inwe (pig) 

Praca w brygadzie trwa jeden 
rok, a uczestnicy brygad pracuią 
przy budowie obiektów przemy­
słowych, ucząc si~ równocześnie 
określonego zawodu . 

Praca fizyczna trwa cztery dni 

Osi ąeniecia Straży Pożarnej w Uieździe 
Ujazd długi czas nie dysponował I też słu~ne qyłoby, skoro ~ sali 

żadnym większym lok~lem, w .którym korzysta całe ujezdz~ie społe~zeń: 
mogłyby się odbywac powazmeJSZe stwo - zagadnienie rozw1ązac 

Czy wiecie, że •.• 
Dnia 22 marca 1950 roku 

młodzież I Państwowej . Jede­
nastolatki w Pabiani'oach wyjeż 

dża do PaMtwowego Teatru Pow 
szechnego na sztukę Kruczkow -
skiego p. t. „Niemcy", z Karolelll 
Adwentowiczem w roli prof. Son. 
nenbrucha. • 

* • • 
W ubiegły czwartek w ramach 

akcji spotkań autorów z czytelni­
kami była w Pabianicach znana 
powieściopisarka Szmaglewska. 

Na jej wieczór autorski w sali 
~'Wietlicy PZPB przybyło wielu 
robotników, miłośników 11teratury_ 

• • • 
Następnym fllmem granym w 

kinie „Po1onia" będzie „Burza 
nad Azją", reżyserii radzieckie­
go reżysera Pudowkina. Film zo 
stał opracowany w wersji polskiej, 

• * • 
W Państwowym Muzeum w Pa 

bianicach (Zamek) już od 15 b. m. 
otwarta jest wystawa „Warszawa 
w ma1arstwie XIX wieku". Wy­
stawa otwarta jest codziennie w 
godzinach od 10 do 19. Wstęp bez . 
płatny. 

Pracownicy Banku Rolnego w· ·Opocznie urnczystośd, występy artystyczne Itp. 
Ucplero ostatnio zagadnienie zo1'>\a­
ło rozwiązane, dzięki wysiłkom człon 

ków ochotniczej straży pożarnej. 

wspólnymi siłami. Naszym zdaniem, 
słuszne byłoby, gdyby na terenie 
Ujazdu powołano lokalny komitet 
SKRK, który by w pierwszym rzędzie 
zajął się sprawą radiofonizacji sah 
teatralnej OSP. 

Zaszczątne 

wyróżnienie 
zespołu ~ramaty~znego · 

świetlicy PZPB 
odpowiadają na apel swych tomaszowskich. kolegów 

Przed kilku dniami donosiliśmy\w~rów niechodliwych w remanen 
o podjęciu długoterminowych zo tach spółdziel!l; 
bowi:ązań, przez pracowników to- - poprzez współdzialanie i 
maszowskiego Oddziału Banku pomóc spowodować właściwe pro 
Rolnego l Powszechnego Zakładu wadzenie sprawozdawczości i prze 
Ubezpieczeń Wzajemnych. Podej strzeganie terminowości w spbrzą 
mując zobowiązania, którymi przy dzaniu sprawozdań; 
czynić się będą chcieli do szyb - - pouczyć skarbników spół -
szego i pełniejszego wypełnienia dzielń, by wpływy i wydatki księ 
zadań jakie przed odcinkiem na- gowane były nat:vchmiast w rapor 
szego życia finansowego postawia tach kasowych, w celu uni~nięcia 
ne zostały w ramach Planu 6-let ewentualnych mank czy nadwy 
niego - pracownicy obu insty- żek, wynikających z zagubienia do 
tucji wezwali do wsp6łzawodnic kumentów kasowych; 
twa Oddziały w Opocznie, Koń- - spowodować, bv prowadzone 
skich i Rawie-Maz. przez .kierowników ·sklepów ksią 

Jako pierwszy z wezwanych - żki utargów dziennych prowadza 
odpowiedział i stanął na starcie ne były bieżąco; 
we współzawodnictwie długofalo - pouczyć również magazynie 
wym Oddział Banku Rolnego w rów spółdzielń, by prowadzone 
Opocznie, przejmując w całej roz przez nich książki. magazynowe 

prowadzone były bieżąco oraz u­
dokumentowane dowodami przy­
chodów i rozchodów towaru; 

Doceniając wagę poruszonych 
w tych punktach przez pracowni 
ków Banku Rolnego w Opocznie 
uwag, komitet wspó-łzawodnic -
twa przy Oddziale Tomaszowskim, 
wnioski te przyjął i obe~nie przy 
stąpił do ich p~eanalizowania, 
w celu możliwości opracowania re 
gulaminu Międzyoddziałowego Ko 
mitetu Współzawodnictwa. 

W tym celu w najbliższych 
dniach odbędzie się odprawa de­
iegatów .komitetów Oddziałów 
współzawodniczących, w celu o­
mówienia i przedyskutowania pro 
jektu regulaminu oraz wyznacze 
nia oznaczonego terminu rozpoczę 
cia współzawodnictwa. D. 

Opuszczony i zaniedbanv lokal, 
jaki strażakom został, po wiel-
kich staraniach, przydzielony 
został wyremontowany i dopro­
wadzony do stanu używalnoscl, 

a nawet więcej: urządzono go wy-
jt)tkowo estetycznie, stwarzając w 
ten sp:isób miłą i przytulną salę tea· 
tralną, z której obecnie korzysta nie 
tylko OSP, ale wszelkie organizacje 
w Ujeździe i okolicy. 

Sala jest do~ obszerna i może 

zmie;klć blisko 1.000 osób. 
W tej chwili, kierownictwo Straży 

głowi się nad rozwiązaniem zagad­
nienia zradiofonizowania sali. Jest to 

Na marginesie, kiedy już mówimy 
o ujezdzklch strażakach, wyrazit na· 
leżv zdziwienie, iż do dnia dzisiejsze 
go miejscowa ochotnicza Straż nie O· 

trzyma?a jeszcze pieniędzy od instruk 
tora pożarnictwa przy Starostwie za 
isprzedany beczkowóz. Dlaczego? ... 
Sprawa przecież ciągnie się już kilka 
miesięcy?„ 

Ze sportem na wieś 
spieszą junacy „SP" 

Zespół dramatyczny świetlicy 
PZPB, który odniósł wiele trium- . 
fów, wystawiając w ramach Festi 
walu Sztuk Radzieckich komedię 
Isajewa i Galicza p. t. ,,Tu mówi 
Tajmyr", ma do zanotowania je­
szcze jeden sukces na swym kon 
cie. Centralna Rada Związków Za 
wodowych nadała zespołowi dy- . 
p1om za świetne opracowanie tej 
sztuki oraz nagrodę w wyc;okości 
40.000 zł. Jest to nie pierwsze, i 
miejmy nadzieję, nie ostatnie wy 
różnienie zdobyte przez świetlicę 
PZPB. 

połączone z poważnymi wydatkami, 
~1dyż trzeba kupić radioaparat, adap­
ter, wzmacniacz, mikrofon I głośniki. 
Sporządzony kosztorys zamyka się su 
mą 200 tysięcy złotych. 1'ak duią 

kwotą strażacy nie rozporządzają. To 
ciągłości sformułowane w rezo- .--------------------""--~--'-....----..--,!-'-_...;... ___ --'__, _____ _ 

W ubiegłą -niedzielę jWlacy 
Szkolnego Hufca „Służba Polsce" 
przy Państwowym Gimnazjum i 
Liceum Mechanicznym w Pabiani 
cach pojechali do Widzewa w 
ramach akcji łączności miasta z~ 
wsią, aby rozegrać tam towąrzy' 
ski mecz bokserski z uczniami 
Gimnazjum Papierniczego. 

Zasłużony awans 
moszczenickich ZMP-owców 
Akcja w~uwania zasłużonych 

robotników na wyisze •stanowi· 
ska nie ominęła również i ZMP -
owców z Państwowych Zakładów 
Przemysłu Bawełnianego w Mosz 
czenicy. 

;~~!nl~~a~~~~:~c~e:{:~~~~c~~ W Je JOCe'' Ob"k OS·ągn~ 1 ęc· ~ą· I. braki rych pracownicy umysłowt będą U 1!J ~ I 
współdziałać w budownictwie fun H · 
aa;:"0t:;,:~a~~z::i~1:s~;~0d Robotnicy walczą o poprawą warunków bezpieczeństwa i higieny pracy Organizator tej imprezy, komen 

da.ot Czesław Idasiak, w krót -
kich słowach zapoznał publicz ość, 

z której większość była po raz 
pierwszy na podobnych zawodach, 
ze znaczeniem sportu, a boksu w 
szczególności. 

Znany w tym zakładzie młodzie­
żowy przodownik pracy ob. Sta­
nisław Szychta awansował ostat­
nio 111a praktykanta przędzalni, 
by w przyszłości objąć samodziel 
ne stanowisko majstra fabryczne 
go. 

niu zebraniu, pracownicy opo -
czyńskiej placówki przyjmując we 
zwanie Tomaszowa, uzupełnili je 
dodatkowymi uwagami, dotyczą -
~ymi współpracy z gminnymi spół 
dzielniami „Samopomocy Chłop -
skiej". Uwagi te pracownicy ban 
ku w Opocznie zamknęli w nastę 
pującycb punktach: 

- spowodować, by zarządy po­
szczególnych gminnych spółdziel­
ni wprowadziły codzienną kon 
trolę zajęć dla całości zarządu; 

- w związku z ogólnopolską 
akcją oszczędnościową, spowodo -
wać, by każdy rachunek kosz -
tów podróży akceptowany był 
w pierwszym rzędzie przez pre· 
zesa zarządu, a panadto przez wła 
dze wzywające; 

- spowodować upłynnienie to 

Nowe władze Koła ZMP. 
w PZPB w Pabianicach 

Z końcem ubiegłego miesiąca od 
było się zebranie wyborcze ltoła 
ZMP przy PZPB tkalnia „C", zm. I 
w Pabianicach. Zebranie zagaił kol. 
Lisiecki z Zarządu Fabrycznego ZMP. 
Referat ideowo - polityczny wygło 
sił przedstawiciel Zarządu Miejskie 
go ZMP. W dyskusji głos zabierali : 
kol. Glikowski, tow. Urbaniak, kol. 
Łakomiecka oraz kol. Wienicki. 

Po dyskusji nad referatem i spra 
wozd:miem przystąpiono do najważ 
nicjszego punktu porządku d:r.ienne 
go - wybol'ÓW. . 

Do nowego zarządu zgłoszono 6 
kandydatów. · Skład nowego zarządu 
stanowią kol. kol. Wienick!, Cybu1-
ska, Rabiega, Dlesler. Do komisji 
rewizyjnej większością głosów we­
szli kol, kol. Glikowski, Pietrzak, 
Zgrys. 

Na konferencję miejską delegata 
mi wybrano kol. kol. Wierzbickiego, 
Cybulską i Gliko;,vskiego. (hen) 
:11o11o11o:ac11011011o11 o 

.Czgtajcie 
i rozpowszechniajcie 
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O ile porównamy warunki hi- I zwiększenie ostrożności w czasie 
gieny i bezpieczeństwa pracy, joi- trwania pracy i zwrócenie nale­
kie panują w chwili obecnej w żytej uwagi na stan zabezpieczeń 
Fabryce Mebli GiE:tych Nr 1 w przy maszynach, wyeliminować 
Radomsku z warunkami na )ym możliwość wypadków. 

rownictwo zakładu wysłało zap!:>­
trzebowanie na blachę do Zjedno 
czenia Fabryk Mebli Giętych w 
krakowie, jednak, dotychczas ni~ 
otrzymano żadnej odpowiedzi. W 
sprawie tej zarówno Rada Zakła 
dow~ jak i kierownictwo zakładu 
winńy energicznie interweniować 
w wydziale zaopatrzenia Zjedn') 
czenia Fabryk Mebli Giętych 
w Krakowie. 

Odbyło się 7 walk, przyjętych 
przez publiczność z zainteresowa­
niem. 

odcinku w roku ubiegłym, to bez Stan bezpieczeństwa pracy na 
sprzecznie stwierdzimy znaczny poszczególnych oddziałach pro­
postęp. Wiele w tej dziedzinie dukcyjnych uleglb:v już wydatnej 
zrobiono również w okresie u- poprawie, gdyby nie brak bla­
biegłych ·tygodni. Na przykład n-4 chy, z której wyrabia się ochro­
oddziale politurni wprowadzonfJ ny na maszyny. Wprawdzie kie-
już od trzech miesięcy mycie rąk -------------------------------------------

Na !pDdobne 1Stanowiska wysu 
riięci zostali również dwaj mło 
dzi pomocnicy ślusarscy, ob. ob. 
Bernard Bartłomiejczyk i Wło -
clzimierz Żerek, Dwie dawne tka 
czki PZPB .-- jednocześnie bardzo 
aktywne członkinie moszczenickie 
go koła Związku Młodzieży Pol · 
skiej, ob. ob. Helena Tykier i Kry 
styna Skwarko wysłane zostały 
ostatnio na półroczną, Wojewódz » 
ką Szkołę ZMP. 

spirytusem i smarowanie ich ło­
jem, co zapobiega pękaniu skóry 
na rękach robotników. Na oddzi:i 
le stolarni .1 bieżącym miesiącu 

,,Trójki społeczne" dobrze spełniają swe zadania 
założono wentylator, dzięki cz:?- Wieś Uszczyn znajduje się 5 
mu poprawiły się warunki pracy. km. od Piotrkowa. Tuż przy as­
Nie ma już tego kurzu i pyłu C'J faltowej szosie, łączącej Piotrków 
dawniej. Skoro mowa o wentyla- z Sulejowem stoi murowany budy 
torach to należy zaznaczyć, że ?I nek z napisem: „Spółdzielnia Sa· 
najbliższym czasie założone zosta mo}lomocy Chłopskiej w Uszczy 
ną one na wszystkich oddziałach. nie". Tu zas1'ajemy prezesa spół 
Zamówiono ich 12 sztuk i spodzi·~ dzielni - Edwarda Rudnickiego. 
wać ~ię. ~aleiy, że ~amówie~ie ';o którego pytamy o przebieg akcji 
w naJblizszym czasie zostanie zrc skupu zboża. Po namyśle prezes 
ali.zowane. Dotychczas w fabryc'.? powiada: „Z początku było trudno. 
zau;stalowanych jest 7 wentyla- ponieważ mieszkańcy naszej gro 
torow. · mady nie wiedzieli w jaki sposób 

W planach na naibliższą przy- zabrać się skutecznie do akcji 
szłość w zakresie higieny i bez- skupu zboża i nie działały t:-ójki 
pieczeństwa pracy projektuje się społeczne. Chłop, kiedy miał ocho 

tę, przyjeżdżał do punktu skupu, I za zasadę, iż na zebraniach gro 
gdzie zboże sprzedawał. To było madzkich mieszkańcy dobrowol -
przyczyną, że nikt nigdy nie wie nie uchwalą jaką ilość zboża mo 
dział ile w danym miesiącu do gą sprzedać i w jakich miesią -

(H) 

magazynów państwowych wpły- cach to zboże będzie dostarczone PRZZ W Pabianicach 
nie zboża, ani kto go dostarczy. na punkt skupu. Nad wykona-
Biedni chłopi, którzy ·potrzebo- niem tych uchwał czuwa.ją trójki Qrnanizuie kursy orrrodniCZ8 
wali pieniędzy, zaraz po zbiorach społeczne, !które wybierane są 5 6 
dostarczali duże ilości zboża. C:za przez gromadę". dla działkowiczów 
s~mi. iJrzed g~i.nny~ .spółdziel O pracy trójki społecznej w gro Staraniem Zarządu Ogrodów 
mami. g~oma~z1ły. ?1ę !1czn~ fur madzie U.szczyn informuje nas Działkowych i przy WYdatnej porno 
man~i, kiedy mdzieJ znow me by jej członek, średniorolny chłop, cy 9kręgowej Rady Związków Za-
ło nikogo. Wł d ł N k T . "k wodowych zorganizowano na tere-

Aby zapobiec spekulacji od 1 a ys aw. 0.wa : '' ro3 a. 1nasz~ nie naszego miasta bezpłatne kursy 
stycznia b. r. wprowadzono no w poroz~mteniu z _poszczeg~ nym1 dla „działkowiczów". Kursy obejmu 
we formy skupu zboża. Przyjęto chłopami ustala ściśle terminy, w ją wykłady w zakresie: warzywnic 

których każdy gospodarz ma do_ twa, sadownictwa, i walki ze szko­
dnikami i pasożytami roślin. Kursy 

starczyć zadeklarowaną ,przez sie prowadzą fachowcy. 
następujące ulepszenia. Na od­
dziale stolarni należy założyć za­
bezpieczenia na wszystkie masly 
ny oraz zainstalować pyłochłon , 
któryby ściągał pył ze szlifierni. 
Załoga nosi się z zamiarem urzą­
dzenia jadalni oraz wybudowani'ł 
palarni, bowiem w zakład1ie 
drzewnym palić nie wolno. W 
dniu 28 lutego br. kierownictw·) 
fabryki wystąpiło z odpowiednim 
wnioskiem do Zjednoczenia o 
przyqzielenie potrzebnych kredy 
tów i spodziewa się, że spraw'.ł 
ta załatwiona będzie pozytywnie, 
Projektuje ~ię również budowę 
wąskotorowej kolejki na terenie 
zakładó·.v, co w poważnym stop­
niu usprawni transport surowc.3.. 

Dalsze zobowiązania 
młodzieżowych brygad produkcyjnych· w PZPB i W Nr 28 

I 

bi~ ilość zboża, dostarczanego Wykłady rozpoczęły się w dniu 
następnie do 1punktu skl!PU w 15. 3. rb. i będą się odbywać 3 razy 
Piotrkowie. Zadani.em 111aszym w tygodniu tj. wponiedziałki, śro­
jest !takie czuwanie, aby boga ! dy i piątki, ?d godz. 18 do 20, '!' 
cze wiejscy nie sprzedawali zbo-1PodstawoweJ Szkole Nr. 3 w ~ab!a 
· k 1 t nicach. Na całość kursu składa1ą się 
za .spe u. ~n 0n_1· . . 24 godziny wykładów. 

Ciekawi Jestesmy, Jak reahzowa z wykładów mogą korzystać 
ny jest plan sku12.u zboża w Usz: wszyscy członkowie Zw. Zaw. bez 
czynie. Okazuje się, że gromada względu na to, czy są posiadaczami 
ta do końca marca br. wykona działek, czy też nie. 

Ostatnio, pomiędzy poszczegól­
nymi oddziałami Fabryki Mebli 
Giętych Nr 1 prowadzone jest 
współzawodnictwo na odcinkll 
higieny i bezpieczeństwa pracy. 
Oddziały podpisały zobowiązania, 
w których podejmują się przez 

Wezwanie do wi:półzawodnictwa 
długotetminowego, jakie Innym zei: 
połom młodzieżowym rzucił zespół 
cerowaczek · koleżanki Krystyny 
Jabrzyk - nie pozostało na terenie 
PZPW Nr. 28 bez echa. 

Pqdobne zobowiązania przyjmują 
dalsze zespoły cerowalni i tkalni I 
tak: 

Bt•ygada młodzieżowa, na czele 
której stoi kol. Irena Kwaśniewska 
zobowiązała się w ciągu najbliż­
szych sześciu miesięcy wypełniać 
bazę akordową w 136 procentach! 

Brygada kol. Krystyny Woickiej 
- w iym samym czasie zobowiąza­
łą sie oodwy;i;szyt'! swa dotvchczaso 

wą wydajność i bazę realizować w 
12%,6 procent! 

Na tkalni - brygada kol. Jadwi­
gi l\lielowskiej bazę akordową bę­
dzię w najbliższych miesiącach wy 
pełniać w 104.7 procent, a drug;i 
młodzieżowa bt•ygada produkcyjna, 
na czele której stoi kol. Wiesława. 
Gajak - w 103,2 procentach. 
Rr~alizacją wszystkich tych zobo­

wiązan -· młodzież PZPW Nr. 28 
chce dać swój wkład w budowę fun. 
damentów socjalizmu w Polsce, 
wkład w pełne i przedterminowe 
zrealizowanie Sześcioletniego Planu. 

Edward Twardbwski 
koresoondent „Głosu" 

w 100 procentach półroczny plan 1'.'o zakończeni1:1 ~yklu WYkładó~v 
skupu żyta. Półroczny plan sku kazdy z uc:;estmkow otrzyma świa 
pu pszenicy został wykonany dectwo ukonczenia kursu. (hen) 
przed terminem Plan skupu ow 

,sa wykonano dotychczas w 40 pro 
centach. Rozmówcy nasi zapew 
niają, że dzięki aktywności tró­
jek społecznych, planowy skup 
zboża będzie przebiegał spraw -
niej i punktualniej niż dotychczas 
oraz w znacznym stopniu wpły 
nie na zlikwidowanie spekula -
cji, uprawianej przez pokąt 
l!!ch ha_~<!_~arzy i kułaków. (G) 

Ogłoszenia drobne 
ZGUBIONO klucze na Kilińskiego 
lub na odcinku Armii Czerwonej. 
Zwrot za nagrodą Pabianice, l\1:o­
niuszki 21 Owczarkowa (sklep). 

11389g 
-~~~~~~~~~~-

ZGUBIONO legtt. Zw. Zaw. Kole­
jarzy nazwisko Walecki Zygmunt, 
Pioti·ków. Towarow:i 1. 11390i 



lfr.ł 

ATAK Plł.8UDSKIEGO NA SEJM 
W dniu wczorajsrzym dyktator 

Piłsudski udzielił prasie ła3kawcgo 
wywiadu, t. -z;w. enuncjacji - na te­
mat: - Dlaczego , nie chcę zostać 
premierem rządu. W wywiadzie ata 
kuje on Sejm 1 posłów. którzy „prze 
azkadzają" mu mądzić w Polsce. 
Sejm to „wygódka" a panovlie po­
llłow1e to „analfabeci", „duraki'', 
,,gałgańskie psy, rozwalające się w 
ławach sejmowych z rwpi~tymi 
spodniami". 

Piłsudski stwierclu. że k:llku je­
IO v.iernych pretorianów Pl"(J'Stlo o 
pozwolenie wystrrelanla. pa.nów po 
sJ6w, e. gdy im tej przyjemności od 
mówil - chcieli popełnić samobój· 
atwo. 

ZUCHWAŁE NAPADY 
BANDYCKIE 

r. 
NY „awanturowali si~ na ulicy". 
7..arząd w:iezienia zwrócił się do są­
&iednich więzień - o pr.zejęde pew 
r.ej ilości wi~źniów. 

HANDEL LUDZMI 
Do Państwowego Urzędu Pośred· 

nict--·a Pracy w Łodzi, pmy ul. Ki­
lińskiego 45, przybywa francuska 
delegacja handlowa, która zajmie 
się doborem ludz.i na wyjazd do 
Francji Tym razem chętnie są wi­
dz!:m.i tkacze w !ń1e wieku i przy. 
stojne tkaC?..k!. 

BRAK MIEJSC W SZPITALACH 
DLA ~ALEŃCOW 

Brak miej!c w szpitalach dla 
w;iysłowo chorych powoduje czę­

ste tragi=e wypadki - pisze „Re· 
publika". - Ostatnio, umysłowo cho 
ry Antoni B!niarz - zamieszkały 
na Chojnach przy ul. Wysockie­
go 11, !l.arąbał siekierą brata. siostrę 
i sąsiadkę, nlejaką Marlę Dulębę. 

NIEBYW Ał,A śLIZGA WICA 
W dniu wczorajszym kilkunastu 

łodzian połamało nogi wskutek nie­
bywałej ślizgawicy - jaka powst:i.ła 
na skutek ostatnich mrozów. 

-nr 'ft! I 

ie poziomu 
prac orga'nizacyjnych i szkoleniowych · 

Przez· pod 
przyśpieszyiny wykonanie Planu 6-letniego:' 
- stwierdza pierwsze zebranie plenarne WKKF w lodzi 
Zoodnie z uchwalił Biura Politycznego KC ł'lPR, niedawno 

e . zos~l powołany do życia Główn,· Komiiet Kul-
tury F1~yczneł,, ktorego zad~ni~m jest stworzenie. jak najpomyślniej· 
szy~h w ayunko~ upowszechnienia kultury Cizycznej oraz podniPlłienie 
~~~1'0mu ideowego i wychowawczego nasze«o ruchu sportowego 
x own! K~mitet .Kultm:y Fizyc~nej jest pa~stwowym organem pia: 
nowania, k1erown1ct\•:a 1 k?ntroh całokształtu spraw kultury fizycz· 
nKej ~portu, !1 od~w1:dnik1em jego na szezebJach wojewódzkich będą 

om1tety \\ oje·.rndzk1e. 

, Wczoraj w sali Urzędu Wojewódz­
k;ego .przy ul. Ogrodowej 15 odbyło 
s1~ • p1;rws.ze 1·plenarne posiedzenie 
'~ o;cwod.zk1ego Konlitetu Kultury 
F1zyczneJ. w ł.A>dzi, powołanego pnez 
przewodniczącego Głównego Komite­
tu Kultury Fizycznej, posła Lu::ja!la 
!\loty kę. 

GODZIN • .\ 9 RANO W SALI 
URZ}l:DU WOJEWóDZKIEGO 

przedstawiciel GKKF, płk Szemberg 
- to urzeczywistnienie zadań posta­
wionych nam pnez Biul'o Polityczne 
KC PZPR. to połączenie nurtu 'tycia 
sportowego z naszym życiem pol\· 
tycznym i społecznym, to wreszcie 
now~· krok w kierun1:u wyprowadze­
nia nowych milionów młod:i:ieży na 
boiska sportowe w celu konkretnego 
przygotcwania ,!ej do oczekujących 
ją zadań, związanych z gigantycz­
nym 6-letnim Planem gospodarczym, 
w którego progi wstępujemy. 

KOXKRET. 'E ZADANIA 

N ajwyi..szy już czas, abyśmy skoń1 stawiciel GKKF miejsce ~dne bo­
czyli tu z przypadkowościll i kumo- haterskiej, robotniczej Łodzi. która 
terstwem. już niejedne>krotnie dawała dowody, 

, . że ~m, gdzie chodzi o pracę twórcz, 
Z!tIOBILIZu~E:'olY' LlJDZl dla dobra całego społeczeństwa, ni-

DOBREJ \\OLI I gdy nie pozostaje \V tyle za innvmi. 
Ważnym zadaniem, stojącym przed · 

WKKF będzie równfeż zaktywizowa· GŁAŻEWSKA W IMIENIU 
nie jak najszerszych rzesz entuzja. ŁóDZKICII SPORTOWCóW 
stów wychowania fizycznego i spor: 
tu do wniesienia swego wkładu \V 

prace zwil).zane z dalszym rozwojem 
kultury fizycznej i sportu w Lodzi 
i naszym województwie. Uchwała 
GKKF o wprowadzeniu zaszczytnego 
tytułu i , odznaczenia Zasłużonego 
Działacza Sportowego, powinna ułat­
wić WKKF pracę na tym odcinku. 

Now~· styl pracy WKKF musi opie 
rać się na kolekt~rwności. Komitet 
musi krytycznie i samokrytycznie 
analizowa:! wszystkie sprawy i pod~j 
mować konkretne uchwah•. 

Podejmowanie uchwał to jednak 
nie wszystko. WKKF nrzez osobistv 
kontakt z terenem musi kontrolować 
wykonywanie tych uchwał, musi 
przyjąć zasadę ciągłej obserwacji 
żywego czło'l\'ieka. 

Na zakończenie obrad, na trybuut 
wśród oklasków wesiła popularna 
zawodniczka łódzka, Głażewska, któ­
ra w· imieniu sportowców wojewódz· 
tvta łódzkie~o i m. Łodzi wyraziła 
podziękowanie za zaproszenie czoło­
wych sportowców na plenum. . 

- Czujemy się współodpowiedzial. 
ni - mówiła Głażewska - za dal· 
szy rozwój kultury fizycznej nas.ze. 
go terenu. 

W dniu wczorajszym do firmy 
Bracia Mazur, przy ul. :Południowej 
4:6, wtargnęło nagle kilku bandy­
tów, któnzy powiązali personel sznu 
rami, a następnie opróżnili kasę z 
~ks.zej gotówki. Po opuszczeniu 
lokalu - gdy p:rzY'była zaalarmo­
wana policja - !bandyci udali się 
epokojn.ie w sąsiedlltwo - na Po­
łudniową pod Nr 25 - gdzie w taki 
18.m sposób iza.brali ipieru.ądu z fir­
my „Cukrum". 

O godzinie 9 rano sala konferen­
~y?na przy. ul. Cg-rodowej zaczęła si~ 
Ju: , zape~mać zapro&zonyrai gośćmi, 
\',');rod ktorych dostrzec można było 
~vielu dzia!aczy sportowych i pop·J­
iarnych s9ortowców. Wśród zebra­
r.ych panuje nastrój podniosły, uro· 
czysty. l'rzybycie przedstawiciela 
Partii w osobie sekretarza KŁ toi\·. 

40 TALERZY ZUPY - U'zdańskiego, prezydenta ~iasta, 
DLA Gł,ODUJĄCYCH DZIECI tow. :Mioora, wojewody Szymanka 

Jakie więc . w zwi{!zku z tym. kon· 
kretne zadania. stają pr..:ed WKKF 
w Lodzi. Poważne i nie łatwe. Do 
czołowych zadań musimy zaliczyć 
pr..:ede wszystkim walkę o dalsze or­
ganizacyjne i polityczne wzmocnienie 
naszych LZS, zwłaszcza w PGR i kół 
sµortowycl1, otoczyć większą o.pieką 
na polu kultury fizycznej i sportu 
szkolnictwo tak ogólnoksztak!]ce, jak 
i zawodowe, nawiązać ścisłą Wói>:t­
pracę i okazać najdalej idącą pomoc 
na polu krzewienia !:i i sportu ldu­
bom „Gwardii" oraz ;,Legii" i wresz 
cie zwalczać do końca zgubne tradycje 
sportu burżuazyjnego, tkwiące· jesz· 
cze w niektórych naszych klubach, 
a nawet zrzeszeniach sportowych. 

OżYWIONA DYSKUSJA 
Wokół tych nowych zadań, stoją­

cych przed przystępującym do dzia­
łalnoici WK.RF w Lodzi, rozwinęła 
się wczoraj długa, wyczerpująca d~'­
skusja. Głos brało w niej 11 mÓ.w· 
ców-. Zuaczna część d)·skutantów 
wskazywała na masę trosk i niedo­
ciągnięć, tkwiących jeszcze w na­
szym życiu sportowym, z którymi 
walka uzupełni plan działalno. 
ści WKKF na rok 1950, przyjęty je­
dnogłośnie !)rzez plenum. 

- Oceniamy fakt naszej tu obec­
ności, jako dużej wagi wydarzenie 
w życiu każdego zawodnika, który 
przestał być, dzi~ki obecnemu ustro­
jowi i st-Osunkowi władz Polski Ludo 
we do spraw sportu. tralrtowany jako 
podrzędny czynni)_{ współtworzącego 
h.-ulturę fizyczną naszego narodu. 
Kulturę fizyczną charakteru po­
wszechnego, masowego ~cjalistycz 
nego. I 

Po ogłoszeniu apelu „Głos:11 Poran przedstawic:eb GKKF, płk. Siem~ 
IPUELUDNIONE 'W![ĘZIEND nego" w sprawie „talerza zupy dla berga i wielu innych działaczy robot. 

- Najwyższym celem naszej dzia­
łalności sportowej - mówiła dalej 
Głażewska będzie pomnożenie 
zdrowia i zachowanie sprawności dla 
walki o realizację Planu 6·letniego. 

W TOMASZOWIE głodujących dzieci włókniarzy łódz· niczej Łodzi oraz 3 przodowników 
W wlę7'1eniu w Tomaszowie pIVAt- kic.li." --odezwało się 40 osób, chęt- pracy - wywołuje poruszenie wśród 

bywa w obecnej chwili 939 osób, w nyeh do pomocy. Pismo wzywa do zebra!lych i podnosi jeszcze bardziej 
przeważającej części be7Jl'obotni, któ dals,;ych „akcesów". ten nnstrój, sprawiając, że s~ept pro-______ _.. ___________ ..;;._..;; ___________ 

1
wadzonych tu i ówdzie rozmów cich· 

t:ie i robi się idealna.. cisza. Gdy sta­
ry, gdański zegar wybijał godzine 
9.30, prezydium WKKF zasiadło jui 
za stołem prezydialnym i rozpoczęto 
ob~ady, które się przeciągnęły do go­

D~PESZE 

Po przemówieniu Głażewskiej, wy. 
słano depesze do Marszałka Polski -
Konstantego Rokossowskiego, prze­
wodniczącego GKKr.' posła tow. Mo-­
tyki i prezesa Rady Ministrów toi,v. 
Cyrankiewicza zapewniając, że spor­
towcy województwa łódzkiego i m. 
Łodzi, doceniając stosunek władz 
Polski Ludowej do spraw kultury fi­
:i;ycznej, pracować będą z zapałem 
nad realizacją zadań, jakie zostały 
postawi.one wychowaniu fizycimemu 
l sportowi w Polsce Ludowej. 

PAŃSTWOWY TF..ATR 
.im. STEFANA JARACZA 

(ul. Jaracza 27) 
Dzłł teatr nieczynny. 

PONIEDZIAŁEK 20 MARCA 

P~STWOWY TEATR NOWY 
(Daszyńskiego 34, tel. 181-U) 

12.04 Dziennik południowy. 13.30 
Koncert południowy. 14.20 (L) Jan 
Sebastian Bach - z okazji 265 rocz· 
nicy urodzin lrompozytora. 14.55 Kon 
cert kameralny. 16.30 Audycja dla 
świetlic dziecię<:ych: ,,Hallo, młodzi 

• fizycy". 15.50 Nowy numer „Odro· 
dzenia". 16.00 Dziennik pcpołudnlo· 
wy. 16.25 (Ł) ,,Historia prawdziwa". 
Audycja dla młodzieiy w oorac. E. 

Teatr :cłeczynny at do odwołania. 

PA~STWOWY 
TEATR POWSZEC~Y 

Jędrlciewiczowej. 16.40 ·(Ł) ·Muzyka 
dla dsieci. 16.50 (Z.) „SzyhkośeiC>1'e 
'?rygadY. remontowe". 17.00 (f,) Kon· 
l:~ J)opohl.dniowy ·w wyk. orkiestry 
ł- ćliórv PR. pod dyr. A. Tarskiego, 
Ada Witow&ka-Ka.mińska - śpiew, 
z. Hodor - skrzypce, E. Przyłęcki 

(uL Obrońców Stalingradu 21 
tel 150-86) 

DzU teatr nieczynny. 

TEATR KOMEDll MUzyCZNEJ - akomp. 18.15 Koncert kapeli ludo--
nLUTNIA" wej. 18.40 Wszechnica Radiowa. 19.15 

(uL Plotrkowaka 243) Kwartet g-moll E. Griega. 20.00 
Dziś teatr nieczynny. Dziennik v.1eezorny. 20.4.0 Ulubione 

.melodie operowe. 22.20 Muzyka w 

PA.'<l'STWOWY TEATR LALEK I wyk. orkiestry PR pod dyr. St. Racho 
„ARLEKIN" nia.. 23.00 Ostatnie wiadomości. 23.15 

Inatrumentalne utwory koncertowe 
(Łódź, Piotrko"r•ka 152, tel. H8·99) z płyt. 24.00 Zakoiu:izenłe audycji i 

Dzi4 teatr nieczynny. Hymn. 

ADRIA - dla młodziety (Stalina 1) 
„Czarodziejskie ziarno'ł 11)dz. 16, 
18, 20 

BAŁTYK (Narutowicza 20) „:MiMto 
westchnień" godz. 16, 18.30, 21 

BAJKA (Franciszkańska 31) ,,Zoja" 
godz. 18, 20 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) - ,,Pro-­
gram aktualności krajowych i za· 
granicznych Nr 12" - godz. 11, 12, 
18, 16, 17, 18, 19, 20, 21 

HEL - dla młodzieiy \Legionów 2) 
„Statek pułapka" godz. 16, 18, 20 

MUZA (Pabianicka 178) „Rajnis" 
godz. 18, 20 

POLONIA (Piotrkowska 67) "Piędt 
ziemi" godz. 16, 18.30, 21 

PRZEDWIOśNIE (teromskiego 76) 
„Ziemia woła" godz. 17.30, 20 

ROBOTNIK (Kilińskiego 187) „Pu­
stelnia Parmeńska" II seria godz. 
18. 20 

ROMA (Rzgowska 84) „Czarci tleb" 

REKORD (Rzgowska 2) „Czarodziej 
sadów" dla młodzieży godz. 16; 
"Płomień Nowego Orleanu" godz. 
18, 20 

STYLOWY (Kilińskiego 128) „Lek­
komyślna siostra" godz. 17.30, 20 

śWIT (Bałucki Rynek 2) ,,Miłość na 
lekarstwo" godz. 18, 20 

TĘCZA (Piotrkowska 108) „O 6 wie­
czorem po wojnie" godz. 16.30, 
18.30, 20.30 

TATRY (Sienkiewicza 40) „Dubrow-
9ki" godz. 16, 18, 20 

WISŁA (Daszyńskiego l) „Miasto 
we:.-tchnień" godz. 15.30, 18, 20.30 

WŁóKNIARZ (Próchnika 16) „Upiór 
w operze" godz. 16.30, 18.30, 20.30 

WOLN0ść (Napi6rkowskłego 16) -
„Tol"pedowiec Nieugięty'' godz. 16, 
18, 20 

ZACHĘTA (Zgierska 26) „1500 com" 

dzm-s• 14.45. 
Jakie sprawy omawiano na tym 

pierwszym, roboCZYtn\ bo takim było 
w istocie, zebraniu plenarnym WKKF 
w Łodzi? 

JAKIE ZADANIA STOJĄ W TE.J 
CHWILI PRZED NASZYM WYCHO 

WANIEM FIZ. I SPORTEM? 

Aby da~ odpowiedź na to pytanie, 
11m11imy najpierw uprzytomnić sobie, 
Jakie w tej chwili zadania spoczywa· 
ją na naszym wychowaniu fizy~z 
nym i sporcie. 

W chwili obecnej, w chwili za­
ostrzającej sli;, wallci klasowej 
i wzmożonej walki o pokój i S<>CJa· 
lizm, w chwili irdy wstwujemy w 
6.letni Plan gospodarczy, wychowa 
nle fizyczne i sport mają. za. zadanie 
przede wszystkim wychować jak naj­
liczniejąr;e kadry radosnych, silnych 
fiiycznie i moralnie, odpornych na 
WS"Lelkie trudy obywateli. Oto naj· 
wa:hliejsze zadanie 11bofoce przed na­
mi. 
URZECZYWISTNIAMY ZA DANIA. 

POSTAWIONE NAM 
PRZEZ BP KC PZPR 

Powstanie Ke>mitet6w Kultury 
Fizycznej powiedział wczoraj 

Ofiary 
Personel techniczny i pracownicy 

umysłowi przędzalhi cienkoprzędnej 
PZPB Nr. 5, wpłacają zł. 10.625 na 
dzieci ociemniałe Rodziny Radiowej. 

Pracownica Ubezpieczalni Spo­
łecznej ob. R-0mualda Kozielska 
składa zł. 3.000 na sieroty po pole­
głych bojownikach o Wolność i De­
mokrację. 

* • * 
Prac. Państ. Zakł. Przem. Wł. 

Nr 35 wpłaca-ją zł 38.300.- na dzie­
ci po poległych partyzantach grec-
kich. · 

* ... * 
Koło Ligi Kobiet przy CMl\-1 i 

WNT ·wpłaca zł 3.100.- na d'lieci po 
poległych z.a wolnoftć i demokrację. 

* * „ 
Ob. Klecin Marla ofiaruje zł 3.500 

na sieroty po poległych u Wolność 
i iDemokrację orai Grusrz.ka Maria 
rz:ł 1.000 na w /w cel. 

GOSPODARKA l\1USI BYć 
RACJONALNA 

- Dorobek dzisiejszych obrad b~ 
dzie miał niewątplhvie doniosłe zna-

Do dalszych zadań W.KKF będzie czenie dla dalszego rozwoju na,;zego 
należało racjonalne wydatkowanie wychowania fizycznego i sportu, ale 
ful)du3z~r, jakie Pai1stwo i społeczeń- tylko wtedy, gdy zost:i.ną. one prze­
stwo przeznaczy na sport i w;-cho- niesione w teren i o ile będą całk:i­
wa!'lie fizyczne, dalej kontrola nad wicie wprowadzone w życie - pod­
sprawieclliwym rozdziałem sprzętu sumował wczorajsze obrady WKKF. 
sportowego, racjonalne wyzyskanie płk. Szemberg. Isltotnie, same uchwa­
fachowców i instruktorów sporto· ły nie poprawią sytuacji. Jedynie 
wych oraz otoczenie ich polityczną !kontrola ich wykonania może przy­
opieką, jak również organizowanie nieść korzyści i dać pożlłdane wy. 
kursów szkoleniowych i racjonalny, niki. We współzawodnictwie między. 
zgodny z polityką Państwa Ludowe- komitetowym WKKF w Łodzi powi­
go, dobór kandydatów na te kuny. nien zajqc, jak tego mu życzył przed-

- W pracy swej - done>szą depe­
sze - będziemy korzystać ze wska­
zań, jakie dały nam: Uchwała BP KC 
PZPR, GKKF i doświadczenia przo­
dujących światu sportowców Zw1ąz.. 
ku Radzieckiego. (Kr.) 

Pi~śeiarze ŁKS Włókniarza 
zdobywają 5 tytułów mistrzowskich 

T d • batalia bok<:er6w Łodzi zakończona. Tytuły mi· 
rzy OlOWO strzowskie w kolejności wag zdobyli: Anielak (Ba· 
wełna), Czarnecki (Zw.•Zryw), Zajączkowski (Zw. Zryw), llfarcinkow· 
ski (ŁKS.'\\'ł.), Debi~z (LKS-Wł.). \\1eczorek (f,KS·Wł.) i Jaskóla 
(ł..KS-Wł.). 

Jak z tego wynika, zdobyciem na}wi~kazeJ · iloi\ci trtułów mlatrzow· 
skich może się poszczycić l..KS-'Włóknlarz (5), przed Związkowcem· 
Zrywem (2) i Bawclnlł (1). 

Wczorajsze wa!l:i finałowe wzbu· mu zupełnie zasłużoną dyskwallfika· 
dziły ~ielkic zaintcresowallie, odby- cję. 
wały się przy szczelnie wypełnionej W wagach lekkiej i półśredniej 
widowni. Jak to :z; góry przewidywa- spotkali się koledzy klubowi. Ale w 
liśmy, „stara gwardia" zwyci~sko od- przeciwieństwie do walki :Marcinkow· 
parła ataki młodzieży, za wyjątkiem skiego z utalentowanym i rnlodym 
wagi muszej, gdzie rutyna Stasiaka Jędrzej::zakiem, stojącej na dobrym 
musiała ustąpić p1·zed młodo.ścilł i zy· poziomie, Debisz i Nagajski dali pa-
wiołowością Anielaka. rodię boksu, wyraźnie unikając wal-
Pe~rną niespodziankę sprawił ki. Po dwóch obl,lstronnych napom. 

swym licznym sympatykom Wojnow- nieniach skoi1czyło się dyskwalifik'l · 
ski. Wezorajszy „Kola" był po pro- c;: \\I drugim starciu Nagajskiego. 
stu cieniem tego 'Wojnowskiego, któ- Wyniki techniczne: vaga musza: 
ry przed kilkoma tygodniami stawił Anielak (Baw.) wypunktował Stasia 
tak zaci~ty opór Kolczyńskiemu, bę· ka (Zw.); kogucia: Czarnecki wygrał 
dąc dla niego przez dwie rundy , zu- wysoko na punkty z Szaliiiskim (Ba­
pełnie równorzędnym przeciwnikiem. wełna); waga piórkowa: Zajączko\\·­
Wojnowski musi pamiętać, a przeko- ski (Zw.) po chaotycznej walce zwy 
nał się v tym najlepiej wczoraj, że dężył Olczyka (Wł.); waga lekka. 
dobry liokser poza silnym ciosem, ::o Jęd17.ejczak (WI.) przegrał przez 
je3t bezsprzecznie cechą dodatnią, technicme k. o. w trzeciej rundzie z 
musi posiadać odpowiedni zapas wie- Marcinkowskim. (Wł.); pół~rednia: 
dzy technicznej i ... myśleć w czasie Debisz (Wł.) zwycięża w drugiej run 
walki. Sierpy Wojnowskiego, z któ· Idzie przez dyskwalifikację Nagaj· 
r:>·ch każdy nosił w sobie zadatki no ~kiego (Wł.); waga średnia: Olejm& 
krutu, pruły tylko powietrze, a baz (Wł.) wygrywa wysoko na punkt;/ 
myślne ataki głową i ciałem. mogące z Piórkowskim (Ogn.); waga pół 
się zakończyć niebezpieczną kontuzją. ciężka - zwycięża Wieczorek (Wł.} 
przeciwnika, przyniosły Wojnowskie- z powodu dyskwalifikacji Wojnow-

I 
ski.ego (Zw.) i vt wadze ciętlrlej Ja· 
sl<óła (Wł) wygrał wysoko na punk· 
ty z Gampcm (Ogn.). · 

Widzów 6 tysi~y. Walki prowa­
dził w ringu ob. Lisowski. 
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· ło się w szczycie muru ogrodowego i w chwilę później rozległ się 
w ogrodzie żałosny psi płacz, niP podobny do zwykłego głosu Sama. 
Jenny biegiem zawróciła na tara.c;. 

W południe padł gmach Banku Indyjskiego, bitwa toczyła się 
już na Srebrnym Bazarze. 

Kobiety płakały. Darinat wrat Q: dzieckd.em odniesiono do szpi­
tala. Kilka kobiet zaprowadzono na opatrunki. Ogłuszona Jenny 
siedziała w kąćie dziedzińca. Ostrzał wzmagał się coraz bardziej. 

- Sahibowie nie dawali nam chleba, za to teraz nie żałują oło-
wiu!.„ - zawodziły kobiety. _ 

,W powietrzu latały kawałki cegieł, piasek, odłamki tynku z pa· 
łacu. Jenny, szukając osłony, weszła na taras i ukryła się w głę­
bi podwórza za marmurową kolumną. Sam, sif!dzący stale na straży 
u wejścia do szpitala, podszedł do niej i z zaufaniem u?ożył się u jej 
stóp. Pies !PO każdym wystrzale piszczał cicho, podnosząc głowę 
1 przymykając wilgotne, smutne Qczy. 

- Nie bój się, Samie kochany, nie bój się! - neptala Jenny 
i głaskała go po czarnej, lśniącej sierści. 

Tak minęło wiele godzi.n. Huk armat ucichł nieco. Sam jed· 
11&k coraz częściej .skowyczał i patrzył błagalnie na Jenn'!', jakby 
ją I:) coś prosił. . . , ; 1 

,J'ić" ..... domyśliła -4.q Jenny. _ • . _ 
Wzi~ :wiadro l ~„ ł> studni. Kilka awi±dżących kul zary· 

Ze szpitala wybiegł Mac Ferney, porzuciwszy na chwilę opa· 
tru~i. Sam czołgał się już do niego. zostawiając na mozajkowej 
b1ęk-'ltnej posadzce, krwawy ślad. Położył się u nóg swego pana, 
jęknął ostatni raz i umilkł. 

Mac Femey pochylił się nad nim. 
- I ciebie nie oszczędziła brytyjska kula, mój biedny psie 

powiedział. 
Wszedł sanitariusz hinduski, ale nie ruszyl trupa psa, gdyż za· 

braniały mu tego przepisy kastowe. Stanął tylko z daleka i ża­
łcśnie cmoknął językiem. Mac Ferney wziął na ręce stygnące 
zwłoki psa-przyjaciela, uniósł go w róg dziedzińca i przykrył 
kamieniami. 

- Nie wrócisz już do domu, do Szkocji, Samie - rzekł, stojąc 
nad nim. - .I nikt ~e wie, czy powróci twój pan! 

Rankiem wznoW'lono szturm z nową siłą. Powstańcy oddali 
budynek !Poczty, trzymał się jeszcze Wielki Meczet; bitwa tpczyła 
się na główn~ plaru i przy bramie radżackiej. 

Oddzialy powstańców walczyły zażarcie o każdy dom, o każdą 
ulicę. Sile wspólnego uderzenli.a Brytyjczyków nie mogli pow· 
stańcy pryciwstawić podobnie wspólnych przeciwdziałań. Wal­
~yll. w ocfdalonych dzielnicacll i gl.nęli z osobna straciwszy ła<:Zność 
iniQ<izy pos~eiz6lnymi ~o.9tkaml 

Po krótkiej przerwie pułkownik Harris rozkazał kontynuować 
bombardowanie białego budynku rezydencji. 

- Tam siedzą jacyś uparci Hindusi! - rzekł do swego zastępcy, 
kapitana Bedforda. - Trzeba ich stamtąd wykurzyć dymem ar­
matnim! 

Znów nad· dziedzińcem zajęczały pociski. Ziemia drżała od hu-
ku dział. Harris miał teraz więcej armat. 

Pociski rozerwały w kilku miejscach podwórza kamienne płyty. 
Kobiety i dzieci, ratując się od pocisków, schroniły się do głównego 
budynku. 

Bomba artyleryjska przebiła dach gmachu. Od wybuchu za­
trzęsły się wszystkie drzwi w domu, ze ścian posypały się kawałki 
tynku. 

- Ratunku!... Ratunku!... 
Ludzie ukrywający się na drugim piętrze, zbiegali na dół. 
Znów uderzenie i huk„. Nowy pocisk rozwalił róg domu. Uj-

rzawszy to kobiety rzuciły się z dzied2'!ińca na taras, skupiły się, 
zbiegły stąd do dolnej sali, gdzie leżeli ranni. . 

Pod samymi oknami rozległa się nagle gęsta strzelanina kara­
binowa. Nawet ranni unieśli głowy. Jeden z nich, rosły Hindus 
z obandażowaną głową, stanął na łóżku i wyjrzał przez okno. 

Okna głównej sali wychodziły na u,lkę, P.rowadz_ącą do bramy 
pałacu. 


